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Kochanym Babciom 

i Dziadkom wnuczki 

i wnukowie składają 
życzenia str. 16.

Nie chcemy  
być jednym okręgiem!

W nadchodzących wyborach samorządowych sołectwa Odrowąż i Chorula będą jednym okrę-
giem wyborczym. Sprawa wywołuje oburzenie i sprzeciw wśród części mieszkańców gminy 
Gogolin, ponieważ wioski administracyjnie ze sobą nie sąsiadują. Niektórzy wręcz mówią, że 
takie rozwiązanie jest niezgodne z prawem. Opolska delegatura Krajowego Biura Wyborczego 
stoi jednak na stanowisku, iż wszystko odbywa się zgodnie z literą prawa i innego wyjścia z tej 
sytuacji nie ma. „A ja nie mam podstaw do sprzeciwu” – twierdzi burmistrz Gogolina.

Dokończenie na str. 11.

Przypomnijmy, że do 
tego tragicznego w skut-
kach incydentu doszło  9 
lipca 2021. Wtedy 73-letni 
mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego Marian B. do-
prowadził do serii kolizji na 
drodze, w których w sumie 
uczestniczyło aż 5 pojazdów. 
Kierując skodą jeszcze przed 
wjazdem w kierunku super-
marketu Kau�and stracił 
panowanie nad pojazdem. 
Skoda otarła się o naczepę 
samochodu ciężarowego i 
odbiła się od niej, ścinając 
znak drogowy na wysepce 

na jezdni, w wyniku czego 
uszkodzone zostały dwa nad-
jeżdżające pojazdy osobowe: 
ford i skoda. W jeden z nich 
uderzył oderwany znak, 
powodując uszkodzenia ka-
roserii, drugi – zahaczył o 
jego mocowanie, co spowo-
dowało z kolei uszkodzenie 
podwozia.

Dokończenie na str. 9.

Jest akt oskarżenia
Marian B. odpowie za spowodowanie śmier-
telnego wypadku, do którego doszło w lipcu 
2021 w rejonie ulicy Księdza Koziołka w 
Otmęcie. Mężczyzna z prędkością 90 km/h 
miał wjechać na chodnik i potrącić rowe-
rzystę. Jak wykazało śledztwo, kierowca od 
wielu lat leczy się na cukrzycę i w chwili 
zdarzenia był niepoczytalny.
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Magia karnawałowej zabawy w Rogowie Opolskim. 14 stycznia dzieci pełne uśmiechu i radości bawiły się w oryginalnych strojach na okolicznościowym balu. Tańcom 
i szaleństwom nie było końca. Fot. (kb)

Wyrazy szczerego współczucia i głębokiego żalu 

dr n. med. Katarzynie Seweryn-Serkis

oraz Rodzinie, Bliskim i Przyjaciołom

z powodu śmierci

Męża
składają

Agnieszka Wiktor - Nadbrzeżna

oraz Piotr Nadbrzeżny z Rodziną

Proceder 36-latek miał 
rozpocząć w sierpniu ubie-
głego roku, a jego działania 
wzbudziły podejrzenia 
krapkowickiej policji wraz 
z pierwszym zgłoszeniem 
dotyczącym kradzieży dro-
gich produktów. Kolejne 
przypadki tego samego typu 
przestępstw potwierdzały 
podejrzenia, że za nimi stoi 
ta sama osoba. Policjanci 
zauważyli podobieństwo w 
sposobie działania sprawcy, 
który wybierał drogie pro-
dukty - począwszy od elek-
troniki, poprzez kosmetyki, 
aż po alkohole. Przebiegły złodziej dzia-

łał systematycznie, jednak 
krapkowiccy śledczy szybko 

zareagowali na jego prze-
stępcze akcje. Zbierając 
materiał dowodowy, udało 

im się ustalić tożsamość 
podejrzanego. Okazało się, 
że to 36-letni mieszkaniec 
miasta, który w krótkim cza-
sie zdążył dokonać kradzieży 
na kwotę niemal 10 000 
złotych.

Jak informuje krapko-
wicka policja, krapkowicza-
nin usłyszał już zarzuty, do 
których się przyznał. Do-
datkowo kryminalni udo-
wodnili mu, że z przestępstw 
uczynił sobie stałe źródło 
dochodu. Za bezprawną 
chęć wzbogacenia się grozi 
mu teraz kara do 5 lat wię-
zienia.

 (dodi)

Zawód: złodziej.  
Mieszkaniec Krapkowic chciał 

żyć z kradzieży
Złodziejska saga ma swój koniec – krapkowiccy policjanci zatrzymali 36-letniego mężczyznę, 
który przez ostatnie miesiące notorycznie okradał lokalne sklepy. Jego łupem padały głównie 
alkohol, kosmetyki oraz sprzęt elektroniczny. Z przestępstw uczynił sobie stałe źródło dochodu.

„Mistrz kradzieży” z Krapkowic został zdemaskowa-
ny i zatrzymany.

Informacja o tym zda-
rzeniu wpłynęła do krap-
kowickich policjantów w 
niedzielę 21 stycznia około 
godziny 15.30. Mundurowi 
niezwłocznie przybyli na 
skrzyżowanie ulicy Koziel-

skiej z drogą krajową 45 w 
Krapkowicach, czyli tam, 
gdzie dzieci były widziane 
przez świadka.

- Na miejscu zastano 
jedynie 32-letniego męż-

czyznę, który powiadomił 
policję, jednak dzieci już nie 
było – mówi o�cer prasowy 
Komendy Powiatowej Po-
licji w Krapkowicach sierż. 
sztab. Dominik Wilczek.

Mundurowi przeszukali 
teren. Dzieci najprawdo-
podobniej się wystraszyły i 
uciekły.

(mim)

Dzieci skakały po lodzie?
Przypadkowy mężczyzna zauważył, że dzieci w wieku około 10 lat bawią się nad zamarzniętą 
wodą przy Osobłodze w Krapkowicach. Na miejsce wezwano policję.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice

Pani Ordynator Oddziału Ginekologiczno-Położniczego 
KCZ Sp. z o.o. dr. n med. Katarzynie Seweryn - Serkis

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Burmistrz Strzeleczek informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Strzeleczkach oraz na stronie 

internetowej Urzędu i stronie podmiotowej w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu został podany do publicz-
nej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonej pod 

wynajem w drodze bezprzetargowej.

Więcej informacji na stronie: www.bip.strzeleczki.pl

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

dr n. med. Katarzynie Seweryn-Serkis 

oraz najbliższej Rodzinie

głębokie wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

Męża
składają 

Dyrekcja oraz Współpracownicy 

Gminnego Ośrodka Zdrowia 

w Gogolinie

Rodzinie oraz Bliskim

wyrazy szczerego współczucia i żalu

z powodu śmierci 

Śp. Tomasza Serkisa
składają 

Zarząd i Pracownicy 

firmy Samed

„Ci, których kochamy, nie umierają nigdy,

bo miłość to nieśmiertelność”

eprasa.pl ac7af200c1
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PRACA
GOGOLIN

Przyjmę od zaraz
DOCIEPLENIOWCA

MALARZA 

tel. 606 380 419

Czy jesteśmy autentyczni
Autentyczność to oryginał. Nie podróba. Niestety, w na-

szym codziennym życiu otaczają nas tzw. „ersatze”, sztuczności 
i podróbki, jak warszawska Starówka. Dotyczy to wszystkich 
dziedzin życia. I skazani jesteśmy na nie, czy nam się to podoba 
czy też nie. Ba! Tak do nich przywykliśmy, że już nie zwracamy 
uwagi na to, czy coś, a nawet ktoś jest prawdziwy i autentyczny.

 Czego by się tu wokoło nie tknąć, poczynając od kulina-
riów, a kończąc na technice – wszystko jest podróbką. Może 
jeszcze samochody są oryginalne, choć nie do końca, bo więk-
szość z nich produkowana jest z komponentów wytwarzanych 
w najrozmaitszych krajach świata, a i one same w całość skła-
dane są poza miejscem głównego zakładu produkcyjnego. Nie 
w Niemczech czy Francji, a np. w Chinach czy w Turcji. U nas 
sery, to nie sery – a ten to może stwierdzić, komu dane było 
kosztować holenderskich, belgijskich, włoskich czy francuskich 
oryginałów, bułki to nie te prawdziwe, bo albo z chemią albo 
przywożone mrożone z Rumunii. I tak można w nieskończo-
ność. Najmniejsza rzecz codziennego użytku, jak igła do szycia, 
długopis, kubek, torba na zakupy, są wyprodukowane na wzór 
i podobieństwo oryginału, najczęściej europejskiego, ale w Chi-
nach. Każdy telefon, laptop, telewizor, mimo, że noszą dumne, 
np. japońskie nazwy, to wyroby koreańskie bądź chińskie. Tak 
samo z ubraniami i tysiącem innych rzeczy. 

Ale nie zwracamy już na to uwagi. Spowszedniało to nam 
i w zasadzie mamy to już w wielkim poważaniu. A szkoda tro-
chę, bo właśnie „to” wszystko zmierza do bylejakości, utraty 
pewnych wartości i przyzwyczajenia do dobrego, a i pięknego. 
Bieży do akceptacji sztucznego życia. Bo to nie jest prawda, że 
zmywarka do naczyń musi się zepsuć po pięciu latach i nadaje 
się do wyrzucenia, bo właśnie skończyła jej się gwarancja. Może 
działać dwadzieścia lat i dłużej, jak jest dobrze zrobiona, a nie 
bazuje na oszukańczych częściach czy technologii.  I to samo 
jest ze wszystkim, co jest prawdziwe i rzetelne. No, a jak jest z 
nami? Czy my jesteśmy szczerzy i prawdziwi? Nie mamy aby 
dwóch, a może i nawet trzech twarzy, wystawiając na widok 
publiczny akurat tej, która najbardziej pasuje do kreowania 
naszego wizerunku? To w życiu ważne, bo dwulicowość jest 
fałszem. Jakaś strona jest fałszywa. Nieprawdziwa. Dotyczy to 
nas wszystkich, bo rzadko jesteśmy prostolinijni. Najczęściej, 
krępowani  normami społecznymi, a z drugiej strony zaś swoją 
naturą i wychowaniem, zachowujemy się jak kameleony, dosto-
sowując się do danej sytuacji, albo, co gorsza, sterujemy tymi 
zachowaniami dla uzyskania jakichś dóbr i korzyści. 

Pomińmy nas samych, bo to każdy może rozsądzić we wła-
snym sumieniu. Byle by nie szkodzić innym, a jak się z tym 
czujemy w tym naszym, już niepodrabianym wnętrzu, to już 
sprawa wręcz intymna. Ale niestety otaczają nas ludzie, którzy 
mają brzemienny wpływ na nasze codzienne życie. Ba, wręcz o 
nim w jakiś sposób decydują. To politycy, bo chcę wierzyć, że 
samorządowcy nie powinni raczej być politykami i są auten-
tyczni, a nie zaślepieni np. żądzą władzy – czemu należy zawsze 
bacznie się przyglądać i rozsądzać, szczególnie przed wyborami. 
Ale politycy najczęściej są ową żądzą zarażeni i zrobią wszystko, 
by być u koryta.

 I tak się do tej władzy przyzwyczajają, że kiedy ją utracą, 
nijak nie mogą się pogodzić z tym faktem. Balansując na grani-
cy prawa i absurdu, będą robili dosłownie wszystko, by utrącić 
władzę tym, którzy z woli większości narodu ją uzyskali. Mając 
usta pełne frazesów o miłości ojczyzny, Boga, działaniu prawym 
i honorowym, dla suwerenności i niepodległości kraju, dobra 
i pomyślności tudzież zdrowia rodaków, wszczynają burdy i 
bezpardonowo, jak i bez zastanowienia powiedzą wszystko, byle 
przypodobać się części elektoratu. Tylko czy oni są autentyczni? 
Ciekawe, co tak naprawdę myślą? Ciekawe, jakie są ich praw-
dziwe, szczere poglądy i o czym rozmawiają ze sobą prywatnie? 
Bo jakoś w głowie się nie mieści, by mogli być tacy w domu, 
przy żonie i przy piwie z kumplami? A może są już do cna zin-
doktrynowani, jak cały naród rosyjski putinowską propagandą, 
dla którego nie ma innych prawd, prócz tej jednej – najważniej-
szej, którą wypowiedział wódz. 

Strzeżmy się tego. Myślmy i bądźmy autentyczni, sprawie-
dliwi i obiektywni. Bo tylko taka postawa może nas uchronić 
przed tzw. „zlasowaniem” naszych mózgownic. A ludzi opęta-
nych, oceniajmy prawdziwie, szczególnie tych opętanych żądzą 
władzy. Bo dla już zindoktrynowanych raczej brak ratunku, 
choć i ich żal, bo czasem nie można o niczym z nimi dyskuto-
wać. Mają swoją idee �x w głowie, dali się zmanipulować albo 
kupić i nic bracie na to nie poradzisz. Ot, ludzka natura, przy-
zwyczajona już do dwulicowości i ersatzów.

Wawrzyniec Jasiński

Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” już od 
dłuższego czasu spływają 
interwencje w sprawie złej 
jakości powietrza w regio-
nie. Dotyczą one zarówno 
większych jak i mniejszych 
miejscowości naszego po-
wiatu. W minionym tygo-
dniu zadzwoniła do nas se-
niorka z Gogolina (dane do 
wiadomości redakcji), któ-
ra poskarżyła się na trujące 
dymy wydobywające się z 
kominów w jej mieście.

- Są posesje przy ulicy 
Górnej i Leśnej w Gogo-

linie, których właściciele 
w ogóle nie przejmują się 
czystym powietrzem – 
mówi interweniująca. – Z 
kominów wydobywa się 
taki smród, że nie można 
wyjść na spacer. Po 14.00. 
po prostu nie da się nor-
malnie oddychać! Co z 
tego, że wokół są domy z 
ekologicznymi systemami 
ogrzewania, skoro znajdzie 
się jeden, drugi, trzeci taki 
truciciel?

Kobieta zwraca uwa-
gę, że właściciele posesji 
ogrzewanych kopciuchami 

wcale nie muszą zmieniać 
systemu ogrzewania. Wy-
starczy odpowiednia tech-
nika rozpalania ognia.

- Podejrzewam, że opał 
jest dobrej jakości, ale jak 
ktoś zasypie nierozgrzany 
piec węglem to się wszyst-
ko zaczyna w nim dusić no 
i w konsekwencji paskud-
nie kopcić – dodaje se-
niorka z Gogolina. – Może 
jakieś odpowiednie służby 
powinny pukać do takich 
domów i pytać czym i 
jak palą ich właściciele w 
piecach? Poza tym dziś są 

inne możliwości. Można 
pozyskać spore dotacje z 
gminy albo powiatu na 
wymianę pieca. Czemu 
ludzie się tym tematem nie 
zainteresują?

wysł. (mim)

Nie można oddychać!
Mieszkańcy Gogolina skarżą się na złą jakość powietrza w mieście. „O popołudniowym space-
rze można tylko pomarzyć” – mówi jedna z naszych czytelniczek.
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Regina z powiatu 
Kędzierzyńsko 
-Kozielskiego 

Aktualny problem po-
lega na tym, że jest za dużo 
polityki w mediach i w ogó-
le. Aby sobie poradzić z tym 
problemem wydaje mi się, że 
powinniśmy zająć się swoimi 
sprawami. Bardziej skupić 
się na sobie.  

Mateusz Dąbrowski 

Kaja Radecka 
z Gogolina

ur.15.01.2024 r
córka Izabeli i Tomasza

waga 2715 g, wzrost 52 cm

Nikodem Kukla 
z Dobrej

ur. 04.09.2023 r
syn Alicji i Dawida

waga obecnie: 7 kg wzrost 54 cm

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Dawid Żeliszewski 
z Prudnika

ur. 16.01.2024 r
syn Aleksandry i Piotra

waga 3520 g, wzrost 56 cm

SONDA TYGODNIKA

Zapytaliśmy spotkane osoby o to, co ich zdaniem jest aktualnie naj-
większym problemem w naszym społeczeństwie. 

Grażyna z Otmętu 
Wydaje mi się, że brak 

zgody. Każdy ciągnie w swo-
ją stronę. Przejawia się to nie 
tylko w polityce. Tak jest 
w sprawach zawodowych i 
społecznych choć z polityką 
też u nas trochę na bakier. 
Nie wiadomo jak sobie z 
tym problemem poradzić. 
Ciężko odpowiedzieć na to 
pytanie. 

Mariola z Krapkowic 
Trudno mi powiedzieć. 

Największym problemem 
są chyba te podziały między 
ludźmi i to co się dzieje te-
raz w sejmie. Myślę, że po 
wyborach zaczęliśmy to ob-
serwować. Ja wcześniej się aż 
tak nie interesowałam, teraz 
troszkę obserwuję no to jest 
przerażające. Nie wiem jak 
to dalej będzie. Niezgoda 
między ludźmi jest chyba 
głównym problemem. 

W zawodach wzięło udział wielu młodych, jak i starszych fanów lotnictwa. Na początku każdy z uczestników musiał wykonać z papieru swój model. Młodszym pomagali 
w tym rodzice. Od tego jak długo samolot unosił się w powietrzu zależało miejsce na podium. Fot. (kb)

Licznie przybyli człon-
kowie OSP Krępna zebrali 
się, aby wysłuchać sprawoz-
dania z działalności za ubie-

gły rok. Podczas spotkania 
udzielono absolutorium 
obecnemu zarządowi, a 
następnie przedstawiono 

wstępne plany na rok bie-
żący.

(matt),  
fot.( OSP Krępna) 

Strażackie plany  
i podsumowania 

W piątek 19 stycznia w Krępnej odbyło się zebranie sprawozdaw-
cze miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej. Oprócz strażaków w 
spotkaniu udział wzięły także osoby zainteresowane działalnością 
jednostki. 

W remizie OSP Krępna 19 stycznia odbyło się zebranie sprawozdawcze za 2023 rok. 

Tym razem bohaterem 
przedstawienia był lisek-
-urwisek, który chcąc speł-
nić życzenie urodzinowe 
małej Patrycji wyruszył na 
poszukiwanie Pani Zimy. 

- O tym czy udało mu się 
wykonać zadanie i sprowadzić 
Panią Zimę do miasteczka 
przekonały się maluchy, które 
odwiedziły naszą bibliotekę 
– mówi dyrektor placówki 
Martyna Stanowska.

Frekwencja podczas 
spektaklu dopisała, a wszy-
scy – zarówno duzi jak i mali 
- doskonale się bawili przy 
wspólnych tańcach i śpiewie.

(mim), fot. (GBP w 
Strzeleczkach)

Detektyw lisek na tropie zimy
W poniedziałek 15 stycznia uczniowie rozpoczęli ferie. Z tej oka-
zji dla wszystkich małych miłośników bajek, w oddziale dla dzieci 
Gminnej Biblioteki Publicznej w Strzeleczkach zorganizowany został 
zimowy spektakl teatralny.

Dzieci z zainteresowaniem zobaczyły spektakl.
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Z głębokim żalem i współczuciem 

składamy wyrazy wsparcia 

dr n. med. Katarzynie Seweryn-Serkis 
z powodu śmierci 

Męża 

Śp. Tomasza Serkisa
kierując nasze kondolencje również do rodziny,

 bliskich i przyjaciół. 

Starosta krapkowicki Maciej Sonik

Wicestarosta krapkowicki Sabina Gorzkulla 

- Dziękuję wszystkim 
pracownikom KCZ, bo za 
tym sukcesem stoi wiele 
osób,  nie tylko bezpośred-
nio pracujących w oddzia-
łach: ginekologiczno-położ-
niczym oraz neonatologii. 
Dziękuję również paniom, 
które zaufały  nam i posta-
nowiły skorzystać z usług 
naszego szpitala - mówi pre-
zes Marcin Misiewicz. 

Ranking powstaje na 
podstawie opinii oraz ocen 
kobiet, które biorą udział w 
kampanii społecznej „Głos 
Matek”. W otrzymanym li-
ście gratulacyjnym napisano, 
że wyróżnienie jest wyrazem 
zaangażowania profesjonali-
zmu i troski o zdrowie matek 
i dzieci. 

Informacja w mediach 
społecznościowych odbiła 
się szerokim echem.

- Najlepszy szpital w 
którym rodziłam ! Mam 
trzy porody za sobą i ostatni 
(2023r) w Krapkowickim 
szpitalu! Opieka i zaangażo-
wanie na sto procent ! Pole-
cam z całego serca - napisała 
pani Joanna. Podobnego 
zdania była też pani Jessica - 
Najlepszy personel! Zgrany, 
a co za tym idzie - efektywny 
! Położne na medal, zawsze 
pomocne. Jeszcze raz dzięku-
jemy za rewelacyjną opiekę. 

Do gratulacji dla per-
sonelu dołączył się też sta-
rosta krapkowicki Maciej 
Sonik i wicestarosta Sabina 
Gorzkulla - KCZ, robicie 
świetne rzeczy, a wspólnie 
zrobimy wszystko, żebyście 
mieli jeszcze lepsze warunki 
do rozwoju. Budynki się bu-
dują, ale personel już mamy 
najlepszy!

Przypomnijmy, że w 
2023 na świat w krapkowic-
kim szpitalu przyszły 653 
noworodki. 

(mar)

Krapkowicka porodówka 
znów wśród najlepszych

Fundacja Rodzić Po Ludzku po raz kolejny umieściła krapkowicki 
szpital w pierwszej trójce najlepszych placówek w województwie 
opolskim!

1000 konnym Lancerem z 
mistrzem Polski wyścigów 
górskich, nielimitowaną 
kartę na Open Track Silesia 
Ring, Co Drive kultowym 
Fordem GT40 z 1966 roku 
oraz dzień treningu na Sile-
sia Ring z RS5 i Yaris GR. 
Ta ostatnia aukcja osiągnęła 
już kwotę 7700 zł. Dużym 
zainteresowaniem cieszy się 
też wyjątkowa odsłona bie-
gu „Policz się z cukrzycą“, 

która w Kamieniu Śląskim 
jest jednocześnie „świateł-
kiem do nieba”. Wszystko za 
sprawą biegaczy wyposażo-
nych w czołówki i wszelkie 
inne formy oświetlenia, aby 
być widocznym na trasie 
liczącego nieco ponad 7 km 
biegu po torze Silesia Ring. 
- Zachęcamy do udziału i 
połączenia przyjemnego z 
pożytecznym, bo wszyst-
kie wpłaty w ramach opłat 
startowych w całości zosta-
ną przekazane na WOŚP 
- mówi Marcin Madziała ze 
stowarzyszenia „Kamyki“ w 
Kamieniu  Śląskim, będące-
go jednym ze współorgani-
zatorów biegu. Zachęcamy 
do udziału w Wielkiej Or-
kiestrze Świątecznej Pomocy 
i wspierania tej inicjatywy w 
każdym miejscu w powiecie 
krapkowickim. Pamiętajcie, 

że za sprawą zebranych pie-
niędzy w ostatnich latach zy-
skał też krapkowicki szpital 
- mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla… będąca również 
wolontariuszem podczas 
WOŚP. 

Motto tegorocznej zbiór-
ki brzmi „Tu wszystko gra 
OK!”, zebrane pieniądze 
zostaną przeznaczone na za-
kup sprzętu potrzebnego do 
walki z chorobami płuc.

(mar)

WOŚP na Silesia Ring 
Po raz 32. największa orkiestra w Polsce już w najbliższą niedzielę 28 stycznia zagra, aby wspierać chorych i placówki w całym kraju. Tak jak 
już od kilku lat sporo będzie się działo w sztabie WOŚP 5114 na Silesia Ring w Kamieniu Śląskim. Nie zabraknie biegowego światełka do nieba, 
szybkich samochodów i licytacji wyjątkowych gadżetów. 

Pierwszy raz Wielka Or-
kiestra Świątecznej Pomocy 
zagrała na torze wyścigowym 
w 2019 roku. Od tamtej 
pory, co roku sztab oznaczo-
ny numerem 5114 dokłada 
sporą cegiełkę do zbiórki nie 

tylko w całym powiecie, ale 
i kraju. Tylko w ubiegłym 
roku było to aż 243 259 
387,25 złotych. Za sprawą 
zbiórki na aukcji Allegro 
Charytatywni sztab Silesia 
Ring zajął 3. miejsce w Pol-

sce! Jak będzie tym razem. 
Organizatorzy wydarzania 
z Bożeną Słocińską-Lang 
z toru Silesia Ring znowu 
meldują pełną gotowość, a 
na aukcjach można wylicy-
tować między innymi jazdę 
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W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48

Przypomnijmy, że w 
lutym 2022 roku weszło w 
życie rozporządzenie mini-
stra edukacji Przemysława 
Czarnka, na podstawie 
którego zredukowano na-
ukę języka niemieckiego 
jako języka mniejszości w 
szkołach z 3 do 1 godziny 
tygodniowo. Temat od 
dawna wywołuje burzliwe 
dyskusje. Władze TSKN-u 
wielokrotnie podejmowały 
działania mające na celu 
zatrzymanie tej (jak sami 
mówią) „jawnej dyskrymi-
nacji”.

Dlaczego w ogóle po-
przedni rząd zdecydował się 
na wprowadzenie reformy 
prawa, które od wielu lat 
nikomu nie przeszkadzały? 
Zdaniem Ministra Czarnka 
Republika Federalna Nie-
miec od lat nie wywiązuje 
się ze swoich zobowiązań 
międzynarodowych. Poli-
tycy Zjednoczonej Prawicy 
uważają, że pomiędzy Pol-
ską a Niemcami w kwestii 
edukacji języków nie ma 
„symetrii”.

Początkowo próby walki 
prowadzone przez poli-
tyków TSKN-u z „jawną 
dyskryminacją” były nie-
skuteczne. Nie pomagały 
skargi, konferencje prasowe 
i listy pisane do władz. Na-
dzieje pojawiły się rok po 
wejściu w życie rozporzą-
dzenia. W lutym 2023 roku 
doszło bowiem do spotka-
nia Przemysława Czarnka z 
przedstawicielami mniejszo-
ści niemieckiej. W trakcie 
posiedzenia minister edu-
kacji zadeklarował, że przy-
wróci trzygodzinny wymiar 

nauki języka niemieckiego 
jako języka mniejszości w 
„możliwie najszybszym cza-
sie”. Ministerstwo edukacji 
zadeklarowało również, 
iż podejmie kroki mają-
ce na celu skuteczniejsze 
przekazywanie środków na 
nauczanie języków mniej-
szości w Polsce. Mówiono 
nawet o organizacji obrad 
polsko-niemieckiego okrą-
głego stołu, przy którym 
wspólnie mieli spotkać się 
przedstawiciele polskiego 
i niemieckiego rządu, jak i 
przedstawiciele mniejszości 
niemieckiej w Polsce i Polo-
nii w Niemczech.

Nowy rząd, nowe 
nadzieje

Temat ucichł w następ-
nych miesiącach. Trudno 
się dziwić, skoro politycy 
zarówno Zjednoczonej Pra-
wicy jak i opozycji zajęci 
byli kampanią wyborczą. 
Wszystko zmieniło się jed-
nak po 15 października, gdy 

jasne już było, że opozycja 
zdobyła większość sejmo-
wą. Jesienią lider Koalicji 
Obywatelskiej Donald Tusk 
zajął się misją formowania  
nowego rządu. Politycy nie 
mieli żadnych wątpliwości, 
że trzeba także zreformować 
system edukacji w Polsce, 
a także samo ministerstwo 
edukacji po rządach PiS-u.

Po zaprzysiężeniu rządu 
Donalda Tuska, na stano-
wisko ministra edukacji 
powołano Barbarę Nowac-
ką. Krótko po tej zmianie 
lider TSKN-u Rafał Bartek 
skierował do polityczki list 
domagając się cofnięcia, 
rozporządzenia dotyczącego 
redukcji liczby lekcji języka 
niemieckiego. W treści ape-
lował również o jak najszyb-
sze zaprzestanie stosowania 
„jawnej dyskryminacji” wo-
bec 55 tysięcy dzieci.

Jest szansa
Wygląda na to, że 

prośby TSKN-u zostały 

wysłuchane. W ubiegłym 
tygodniu wiceminister 
edukacji Joanna Mucha po-
informowała posłów o pla-
nach przywrócenia zasad 
�nansowania dodatkowych 
zajęć języka niemieckiego 
obowiązujących przed re-
formą poprzedniej ekipy 
rządzącej. W tej sprawie 
przygotowano projekt no-
welizacji rozporządzenia w 
sprawie sposobu podziału 
części oświatowej subwen-
cji ogólnej dla jednostek 
samorządu terytorialnego 
w roku 2024.

„Od dnia 1 września 
2024 r. nastąpi w stosun-
ku do wszystkich uczniów 
należących do mniejszości 
narodowej ujednolicenie 
wymiaru godzin nauczania 
języka mniejszości naro-
dowej realizowanego w 
formie dodatkowej nauki 
tego języka. Wymiar go-
dzin nauczania tego języka 
w stosunku do wszystkich 
uczniów należących do 

mniejszości narodowej 
będzie wynosił 3 godziny 
tygodniowo” – czytamy w 
uzasadnieniu do projektu 
nowelizacji rozporządzenia.

Jak się jednak okazuje, 
nie będzie to tania zmiana. 
Koszt ujednolicenia ma 
wynosić aż 57,5 mln zł. 
Te fundusze znalazły się w 
projekcie budżetu na 2024 
rok. Z kolei sama zmiana 
dotyczy ok. 53 tys. uczniów 
w ok. 600 szkołach znajdu-
jących się w 164 samorzą-
dach.

Lepiej późno niż 
wcale

Satysfakcji z mającej 
wejść w życie nowelizacji 
nie ukrywają działacze 
mniejszości niemieckiej. 
Lider TSKN-u Rafał Bartek 
liczy na to, że „jawna dys-
kryminacja” dzieci nareszcie 
się skończy.

- Cieszymy się, że taki 
projekt nowelizacji został 
opracowany, bo z tym wiąże 
się nadzieja, iż jawna dys-
kryminacja dzieci uczących 
się języka niemieckiego 
jako języka mniejszości w 
końcu się skończy – mówi 
Rafał Bartek. – Co prawda 
liczyliśmy, że zmiany uda 
się wprowadzić wcześniej, 
a nowe zasady będą już 
obowiązywać od drugiego 
semestru bieżącego roku 
szkolnego, ale najważniejsze 
jest to, iż nasz apel w końcu 
został wysłuchany.

Zdaniem Rafała Bartka  
spór pomiędzy środowi-
skiem mniejszości niemiec-
kiej a rządem w ogóle nie 
powinien mieć miejsca, 

a sama reforma ministra 
Czarnka wprowadziła tylko 
„niepotrzebne zamiesza-
nie”. Co więcej, gdyby roz-
porządzenie nie weszło w 
życie, najprawdopodobniej 
nigdy nie miałyby miejsca 
spory pomiędzy lokalnymi 
samorządowcami a dzia-
łaczami TSKN-u, bo w 
przeszłości nie każdy wójt 
czy burmistrz chciał �nan-
sowania „zabranych” godzin 
z budżetu gminy.

Chodzi o naszą 
przyszłość

Na szczęście rozporzą-
dzenie ministra Czarnka nie 
obowiązywało zbyt długo, 
niemniej przyniosło ono po-
ważne szkody i to nie tylko 
�nansowe. 

- Już od dawna otrzymy-
waliśmy sygnały, że zmiany 
wprowadzone przez mini-
stra Czarnka będą miały 
negatywny wpływ na kształ-
towanie się regionalnego 
rynku pracy – komentuje 
Rafał Bartek. – W wielu 
podmiotach gospodarczych 
prowadzonych w naszym 
województwie, ale także 
poza nim, poszukiwani są 
pracownicy władający języ-
kiem niemieckim. 

Lider TSKN-u liczy, że 
współpraca z nową władzą 
będzie układała się dobrze, a 
obecny rząd w końcu zajmie 
się problemami także innych 
mniejszości narodowych w 
Polsce, bo również one (w 
ostatnich latach) były lek-
ceważone przez poprzednią 
ekipę rządzącą.

Michał Mandola, 
fot. Czas na Opole

Koniec z dyskryminacją!
Wszystko wskazuje na to, że dzieci znów będą miały możliwość uczenia się języka niemieckiego jako języka mniejszości w pełnym trzygo-
dzinnym wymiarze tygodniowo. Ministerstwo Edukacji Narodowej chce przywrócić zasady, które obowiązywały przed reformą Przemysława 
Czarnka. Działacze TSKN-u liczą, że jawna dyskryminacja w końcu się skończy. 
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Wydarzenie miało 
miejsce we wtorek 16 
stycznia. Dzieci z całej 
gminy przybyły na bal 
w kolorowych, pięknych 
strojach, które nawiązy-
wały do postaci ze świata 
bajek, książek oraz fil-
mów. Za wprowadzenie 
wszystkich uczestników w 
świat radosnej zabawy od-

powiedzialny był wodzirej 
Wujek Lisek.

- Wodzirej przygoto-
wał wiele zabaw, gier i 
konkursów, podczas któ-
rych dzieci mogły wykazać 
się swoją kreatywnością i 
zręcznością – mówi dyrek-
tor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach 
Anna Kuźnik. - Na par-

kiecie rozbrzmiewały ra-
dosne piosenki, a dzieci 
tańczyły i śmiały się wraz 
z innymi uczestnikami.

Oprócz wspólnej rozryw-
ki, muzyki i tańców, było też 
stoisko z watą cukrową. Nie 
zabrakło też słonych przeką-
sek i napojów.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Burmistrz Marek Pie-
truszka wraz ze strażakami 
ze Strzeleczek zachęcają brać 
strażacką oraz mieszkańców 
całego regionu do oddawa-
nia cennego płynu jakim 
jest krew. W tym roku akcja 
startuje w sobotę 17 lutego 
o godz. 10.00 na parkingu 
przed Urzędem Miejskim w 
Strzeleczkach.

- Każda kropla krwi to 
szansa na uratowanie ży-
cia, a każdy z nas może być 

jednym z tych wyjątkowych 
bohaterów, którzy niosą 
nadzieję i ratują istnienia 
– mówi burmistrz Marek 
Pietruszka. 

To będzie już 11. edycja 
tego wydarzenia. Burmistrz 
dodaje, że sam od wielu 
lat zaangażowany jest w to 
szlachetne dzieło i chętnie 
oddaje krew.

- Serdecznie zachęcam 
do udziału – podsumowuje 
Marek Pietruszka.

Wydarzeniu patronują 
„Tygodnik Krapkowicki” 
i „Tygodnik Ziemi Opol-
skiej”.

(mim) 

Ubiegłoroczny fundusz 
sołecki Wawrzyńcowic wy-
niósł dokładnie 14  117,91 
zł. Te środki w całości prze-
znaczono na zagospodaro-
wanie terenu oraz wybudo-
wanie placu rekreacyjnego 
na terenie wioski.

Sporo zadań zrealizowa-
no także w ramach funduszu 
sołeckiego 2023 w Smolar-
ni. Były to przedsięwzięcia 
polegające na: melioracji 

rowu przy ulicy Opolskiej (7 
353,94 zł), utrzymaniu te-
renów zielonych (4 500 zł), 
wymianie oświetlenia na uli-
cy Leśnej (8 000 zł), zakupie 
wyposażenia dla Domu Kul-
tury w Racławiczkach (3000 
zł) oraz organizacji imprez 
kulturalnych (3 499,44 zł).

Z kolei ubiegłoroczny 
fundusz sołecki Zieliny wy-
niósł 28  078,74 zł. Z tych 
pieniędzy zakupiono wy-

posażenie dla OSP Zielina 
(487,52 zł), poprawiono in-
frastrukturę i dokonano pie-
lęgnacji terenów zielonych i 
skwerów (7 798,61 zł) oraz 
wykonano dokumentację 
na rozbudowę oświetlenia 
ulicznego ul. Słonecznej (3 
936 zł). Pozostałe zadania 
polegały na budowie zada-
szenia na placu zabaw w 
Zielinie (4 650 zł), zakupie 
toalety przenośnej (2 000 
zł), organizacji spotkań inte-
gracyjnych (4 149,14 zł), za-
kupie strojów dożynkowych 
(1 000 zł), a także zakupie 
sprzętu sportowego (1 000 
zł). Pozostałe środki, czyli 
3  057,47 zł, przekazano na 
budowę garażu wolnostoją-
cego.

Zadania zrealizowane 
w pozostałych wioskach w 
ramach funduszu sołeckiego 
2023 zostały podsumowane 
w poprzednich wydaniach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Spore fundusze  
na ważne zadania
Ostatnie zadania zrealizowane w gminie Strzeleczki w ramach fun-
duszu sołeckiego 2023 zostały podsumowane. To ważne inwestycje, 
które już służą mieszkańcom wiosek.

Tak prezentują się nowe stroje dożynkowe zakupio-
ne w ramach ubiegłorocznego funduszu sołeckiego 
Zieliny.

Dużo śmiechu i radości
Ponad 100 dzieci bawiło się podczas balu maskowego w Domu Kul-
tury w Strzeleczkach. Dla uczestników przygotowano moc atrakcji.

Tak bawiły się dzieci podczas balu maskowego w Strzeleczkach.

Zostań bohaterem
Przed nami tegoroczna edycja akcji #OddajKrew Zostań Bohaterem. 
To szlachetna inicjatywa, którą od ponad 10 lat organizują strażacy z 
OSP Strzeleczki wraz z włodarzem gminy.

Sprawa wieszaka została 
poruszona podczas ostatniej 
sesji rady miejskiej, która 
odbyła się w czwartek 18 
stycznia w Strzeleczkach. W 
trakcie posiedzenia jeden 
z radnych poinformował 
na forum, że przed paroma 
laty strażacy z OSP Zieli-
na przekazali na potrzeby 
Domu Kultury w Kujawach 
duży wieszak na 
ubrania, który w 
pewnym momen-
cie znikł. Gabaryt 
przedmiotu jest 
wielki. Rzecz liczy 
bowiem 3 metry 
długości i 2 metry 
szerokości. 

Do sprawy od-
niósł się burmistrz 
Marek Pietruszka. 
Powiedział, że te-
mat zaginionego 
wieszaka ciągnie 
się już od dobrych 
5-6 lat. Zdaniem 
włodarza nie ma 
nawet pewno-
ści, czy przedmiot w ogóle 
kiedykolwiek był w Domu 
Kultury w Kujawach. Wy-
raźnie jednak zaznaczył, że 
to nie pracownicy gminy go 
zabrali.

- Ja go pod biurkiem nie 
trzymam – mówił burmistrz 
Marek Pietruszka. – Wydaje 
się być mało prawdopodob-
ne, żeby ktoś wieszak tych 
rozmiarów dał do kąta i nie 
potra�ł go odnaleźć. Jakbym 
miał go szukać, to w bliskiej 
odległości - albo w remizie 
OSP albo innej instytucji.

Powołać komisję 
śledczą

Burmistrz zwrócił uwagę, 
że dysponentem kluczy do 
Domu Kultury w Kujawach 

jest sołtys wioski (a zarazem 
radny rady miejskiej) Michał 
Jenek. Ten jednak wyraźnie 
stwierdził, iż wieszak zgubił 
się przed tym, jak dostał klu-
cze do budynku. Niemniej 
rajca zwrócił uwagę na waż-
ny fakt w sprawie.

- Ja mam na zdjęciu ten 
wieszak i w 2018 jeszcze tam 
był – dodał Michał Jenek.

W toku dyskusji prze-
wodniczący rady miejskiej 
Włodzimierz Wolny zasu-
gerował, że można powołać 
specjalną „komisję wieszako-
wą”, która pozwoliłaby od-
naleźć zagubiony przedmiot. 
Z kolei burmistrz wysunął 
inny pomysł.

- Proponuję w funduszu 
sołeckim zabezpieczyć kwotę 
na zakup takiego wieszaka, 
wstawić go do rogu i być 
może przykręcić, żeby nie 
dostał nóg – tłumaczył nieco 
ironicznie Marek Pietruszka.

Naczynia też zginęły
W toku sesyjnej dyskusji 

wyszło na jaw, że nie tylko 

wieszak zniknął z Domu 
Kultury w Kujawach. Z 
budynku wyniesiono także 
drewniane wieszaki i cera-
miczne naczynia. Dziwnym 
trafem zginęły również kosze 
do zmywarki.

Jak się jednak później 
okazało, naczynia, o których 
mowa, są własnością Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 

Strzeleczkach. Z uwagi na 
imprezę odbywającą się w 
innej miejscowości, zostały 
one przetransportowane 
przez pracowników tej insty-
tucji, do czego mieli pełne 
prawo. 

Wciąż trudno ustalić 
jaki los spotkał drewniane 
wieszaki, które też zniknęły. 
Mówi się, że dziwnym tra-
fem przetransportowano je 
do sąsiednich Racławiczek. 
Nie wiadomo tylko kiedy i 
po co. Zdaniem Marka Pie-
truszki, również tę sprawę 
należałoby wyjaśnić.

(mim)

Kabaretowa sesja
Radni Rady Miejskiej w Strzeleczkach zastanawiali się gdzie podział 
się wieszak na ubrania, który został przekazany przed wieloma laty 
przez strażaków na potrzeby Domu Kultury w Kujawach. Sprawa jest 
co najmniej dziwna, bo poszukiwany przedmiot wcale nie jest mały. 
A jak się okazuje zaginionych rzeczy jest więcej.

Sprawa zaginionych przedmiotów była omawiana 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Strzeleczkach.
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Do najgorszego doszło 
jednak przy skrzyżowaniu 
ulicy Księdza Koziołka z uli-
cą Górną, tuż przed kamerą 
monitoringu miejskiego, 
którego nagrania zabezpie-
czono do postępowania. 
Skoda z impetem uderzyła 
w tył niespodziewającego 
się niczego 57-letniego ro-
werzysty. Później samochód 
przejechał jeszcze kilkanaście 
metrów, kosząc latarnię i 
kolejny znak drogowy, po 
czym odbił się od bariery 
energochłonnej, uszkadzając 
ją i ostatecznie zakończył 
jazdę na ścieżce rowerowej, 
po której akurat w tym 
momencie nikt nie jechał. 
W wyniku zdarzenia śmierć 
poniósł 57 - latek. 

3 lata śledztwa w sprawie 
zakończyły się oskarżeniem 
przeciwko Marianowi B. Jak 
mówi zastępca prokuratora 
rejonowego w Strzelcach 
Opolskich Piotr Krzemion-
ka-Kowalski, postępowanie 
wymagało przede wszystkim 
zwery�kowania stanu zdro-
wia kierowcy skody. Począt-
kowo wiadomo było jedynie 
tyle, że w chwili zdarzenia 
był on trzeźwy, niemniej 
kontakt z nim był ograni-
czony. Śledztwo wykazało, iż 
Marian B. od wielu lat leczył 

się na cukrzycę, a tuż po spo-
wodowaniu wypadku miał 
bardzo niski poziom cukru 
we krwi. Ustalono również, 
że w rowerzystę wjechał z 
prędkością 90 km/h, a zatem 
nie miał on szans na jakąkol-
wiek reakcję.

W ramach postępowania 
zlecono również opinię bie-
głych z zakresu diabetologii 
i psychiatrii. Wynika z niej, 
że w czasie zdarzenia Marian 
B. nie miał możliwości roz-
poznania znaczenia swojego 
czynu i pokierowania swoim 
zachowaniem. Oznacza to, 
iż w chwili zdarzenia był nie-
poczytalny. Niemniej dopu-
ścił się on nieprawidłowości, 
ponieważ przed wejściem do 
samochodu nie upewnił się, 

czy poziom cukru we krwi 
jest odpowiedni.

Marianowi B. grozi do 
8 lat pozbawienia wolności. 
Prokurator będzie się jed-
nak domagał warunkowego 
zawieszenia wykonania kary 
z uwagi na wiek mężczyzny 
i inne okoliczności zajścia. 
Nie bez znaczenia jest rów-
nież to, że kierowca skody 
nie był wcześniej karany. 
Zlecono także działania, 
które mają ustalić czy stan 
zdrowia Mariana B. pozwala 
mu na dalsze prowadzenie 
pojazdów.

Sprawa toczy się przed 
Sądem Rejonowym w Strzel-
cach Opolskich.

Michał Mandola, 
 fot. archiwum

Jest akt oskarżenia

Do tragicznego zdarzenia doszło na skrzyżowaniu 
ulic Księdza Koziołka i Górnej w Otmęcie.

Dokończenie ze str. 1.

Do incydentu doszło 
w poniedziałek 22 stycznia 
około godziny 6.00. 59-letni 
kierowca seata nie dostoso-
wał prędkości do panujących 

warunków na drodze, w wy-
niku czego najechał na tył 
volkswagena prowadzonego 
przez 40-letnią kobietę. 
Uczestnicy kolizji byli trzeź-

wi. Z uwagi na niewielkie 
straty materialne policjanci 
jedynie pouczyli sprawcę.

(mim)

Skończyło się na pouczeniu
Dwa samochody osobowe zderzyły się ze sobą na ulicy Kolejowej w 
Krapkowicach. Na szczęście straty były niewielkie.

Mają dość.  
Wyjadą na ulice! 

Strajk w środę 24 stycznia ma potrwać od godziny 
10.30 do 15.30 na terenie całej Opolszczyzny.

Trasy protestu przebiegać 
będą m.in. przez: Krapko-
wice, Olesno, Namysłów, 
Nysę, obwodnicę Dobro-
dzienia, okolice Kluczborka, 
obwodnicę Ujazdu, okolice 
zjazdu z autostrady A4 koło 
Dąbrówki, Strzelce Opol-
skie, Głubczyce – Kietrz 
i drogę krajową nr 45. na 
południe od Większyc. 
Utrudnienia mogą pojawić 
się na drodze krajowej nr 41. 

między Nysą a Prudnikiem i 
na drodze wojewódzkiej nr 
416. między Krapkowicami 
a Głogówkiem. 

Środowy strajk ma po-
trwać od godziny 10.30 do 
15.30 na terenie całej Opol-
szczyzny. Protestujący chcą 
w ten sposób wyrazić zjed-
noczenie i wspólny sprzeciw 
wobec bezcłowego importu 

towarów rolno-spożywczych 
z Ukrainy do Unii Euro-
pejskiej. Zdaniem rolników 
strajk, ma na celu obronę ich 
praw i ma wywrzeć presję 
na Komisję Europejską aby 
zmieniła swoje podejście do 
niekontrolowanego napływu 
wszelkich towarów.

(matt)

Na 24 stycznia 
zapowiedziany zo-
stał jednodniowy 
strajk rolników. 
Wyznaczono 15 
tras przejazdu cią-
gników i rolniczych 
maszyn. Jedna z 
nich wiedzie przez 
powiat krapko-
wicki drogą woje-
wódzką nr 409. 

Pierwszy incydent miał 
miejsce w piątek 19 stycznia 
około godziny 19.50 na drodze 
wojewódzkiej 409. pomiędzy 
Dobrą a Strzeleczkami. Pod 
rozpędzone audi, za kierownicą 
którego siedział 19-latek, wpadł 
dzik. Zwierzę nie przeżyło.

Do kolejnego podobnego 
zdarzenia doszło dzień póź-
niej. W sobotę 20 stycznia 
około 17.20 krapkowiccy po-

licjanci otrzymali zgłoszenie 
o tym, że na ulicy Kozielskiej 
w Zdzieszowicach pod samo-
chód osobowy wpadła sarna. 

- Za kierownicą audi 
siedziała 42-letnia kobieta 
– mówi o�cer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach sierż. sztab. 
Dominik Wilczek. – W wy-
niku zderzenia uszkodzony 
został błotnik i zderzak sa-

mochodu. Zwierzę przekaza-
no pod opiekę weterynarza.

Trzeci incydent miał miej-
sce w niedzielę 21 stycznia 
około godziny 18.00 na drodze 
wojewódzkiej 423. pomiędzy 
Rozwadzą a Zdzieszowicami. 
Tam pod koła osobowego vol-
kswagena kierowanego przez 
36-latka wpadła sarna. Zwierzę 
zginęło na miejscu.

Do ostatniej kolizji doszło 
w poniedziałek 22 stycznia 
około godziny 8.10 na ulicy 
Filarskiego w Zdzieszowicach.

- 45-latka kierująca elek-
trycznym renaultem jechała 
z Leśnicy w kierunku Zdzie-
szowic – tłumaczy Dominik 
Wilczek. – W pewnym 
momencie przez drogę prze-
biegło stado dzików. Jeden z 
nich uderzył w drzwi samo-
chodu i uciekł. 

Skończyło się na stratach 
materialnych.

(mim)

Czy to sezon na zwierzynę?
W minionym tygodniu na terenie powiatu krapkowickiego doszło do 
czterech kolizji drogowych z udziałem zwierzyny leśnej. Pod koła 
wpadały dziki i sarny.

Na szczęście kolizje z udziałem zwierzyny leśnej były 
niegroźne.
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W ubiegłym roku gogo-
liński samorząd przystąpił do 
programu „Gmina Przyjazna 
Seniorom - Ogólnopolska 
Karta Seniora”. Dzięki temu 
wielu mieszkańców, którzy 
ukończyli już 60. rok życia, 
mogło złożyć swoje wnioski 
o wydanie specjalnych kart 
upoważniających do otrzy-
mywania zniżek. Obowią-
zują one w licznych insty-
tucjach kultury, gabinetach 

rehabilitacji, przychodniach 
lekarskich i sanatoriach, ale 
także w sklepach, restaura-
cjach oraz zakładach usługo-
wych.

Pierwsze karty w gminie 
Gogolin rozdano w środę 
10 stycznia. Wydał je gość 
specjalny spotkania, czyli 
ambasador zdrowego stylu 
życia z czasopisma „Głos Se-
niora” dr Marek Pilch wraz z 

wiceburmistrzem Krzyszto-
fem Reinertem i dyrektorem 
CUS-u Markiem Kornia-
kiem.

Osoby, które chciałyby 
wyrobić kartę seniora nadal 
mogą to zrobić. W tym celu 
należy złożyć specjalny wnio-
sek w gogolińskim Centrum 
Usług Społecznych.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

O tym zadaniu już kilku-
krotnie pisaliśmy na łamach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”. Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że w ramach 
przedsięwzięcia zostanie 
m.in. wykonana nowa kon-
strukcja drogi wraz z budo-
wą ścieżki pieszo – rowero-
wej. Powstaną także wjazdy 
na posesje i zamontowane 
będzie nowe oznakowanie 

pionowe. Ponadto w ciągu 
ulicy Uroczej wybudowana 
zostanie kanalizacja deszczo-
wa (odwodnienie drogi).

Wykonawcą robót jest 
�rma  ze Strzelec Opolskich. 
Umowa z przedsiębiorstwem 
została zawarta w miniony 
czwartek 18 stycznia w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie. Satysfakcji z 
tego, że inwestycja będzie 

wykonana, nie ukrywają lo-
kalne władze samorządowe.

- Przebudowa ul. Zielo-
nej i Uroczej w Gogolinie to 
kolejne zadanie, poprawia-
jące jakość życia w mieście, 
o które zabiegaliśmy wraz z 
radną Gizelą Sapok – mówi 
wiceburmistrz Gogolina 
Krzysztof Reinert. - Dzięku-
ję moim współpracownikom 
odpowiedzialnym za opraco-
wanie wniosku i pozyskanie 
funduszy na ten cel.

A jak się okazuje pozy-
skane fundusze na to zadanie 
nie są małe. Przypomnijmy, 
że we wrześniu minionego 
roku gmina pozyskała na ten 
cel aż 2,5 miliona złotych z 
rządowego programu Polski 
Ład. Wartość całego zadania  
wynosi niecałe 3 miliony 
złotych. Prace mają się za-
kończyć do końca września 
bieżącego roku.

(mim), fot.( fb) Krzysz-
tof Reinert

Ważna umowa 
podpisana

Gmina Gogolin podpisała umowę na przebudowę ul. Zielonej i Uro-
czej w Gogolinie. To ważne zadanie, na realizację którego lokalny 
samorząd pozyskał dużą dotację.

Kolejne drogi w Gogolinie będą przebudowane.

Seniorzy mają już swoje 
karty

Pierwsi mieszkańcy w wieku 60+ z gminy Gogolin otrzymali karty 
seniora. Dokument uprawnia do otrzymywania zniżek w ponad 3000 
punktów w całej Polsce.

Pierwsze karty rozdano w sali konferencyjnej Centrum Usług Społecznych w Gogolinie.

Podczas Spisu Powszech-
nego w 2021 r. przyna-
leżność do narodowości 
niemieckiej zadeklarowało 
prawie 12% mieszkańców 
gminy Gogolin. Niemal 
7% lokalnej społeczności 
posługuje się też językiem 
niemieckim w domu. Stąd 
też działania gogolińskiego 
samorządu, które wspierają 
promowanie i rozpowszech-
nianie niemieckiej kultury 
na terenie gminy Gogolin. 
Dotacje gminne dla Towa-
rzystwa Społeczno-Kultu-
ralnego Niemców na Śląsku 

Opolskim na działalność 
kulturalną w latach 2018 
– 2023 opiewały na łączną 
kwotę 175 tysięcy zło-
tych; natomiast działal-
ność sportowo – rekre-
acyjna została wsparta 
w kwocie 46 tysięcy 
600 złotych. Ponadto 
w latach 2021 – 2023 
w ramach wymiany z 
partnerami z Schongau, 
z Fundacji Współpracy 
Polsko-Niemieckiej po-
zyskano łącznie ponad 
33 tysiące złotych na 
projekty społeczno - kultu-

ralne. Samorząd gminy Go-
golin mocno lobbował też za 
zwiększeniem subwencji na 

nauczanie języka niemiec-
kiego mniejszości narodo-
wej, w związku z ogranicze-

niem liczby godzin z trzech 
do jednej tygodniowo. 
Wystosował w tej sprawie 

nawet apel, przyłączając 
się też do akcji „Oddajcie 
język dzieciom”, a także 
podjął decyzję o utrzy-
maniu 3 godzin języka 
niemieckiego w szkołach 
podstawowych. W roku 
szkolnym 2022/2023 na 
ten cel wydatkowano pra-
wie pół miliona złotych, z 
czego 162 tysiące to koszt 
jednej obowiązkowej go-
dziny, a ponad 320 tys. to 

koszt dwóch dodatkowych 

godzin. Łącznie na naucza-
nie języka niemieckiego w 
przedszkolach, oddziałach 
przedszkolnych oraz szko-
łach podstawowych w latach 
2018 – 2023 wydatkowano 
z budżetu gminy Gogolin 
prawie 3 miliony złotych. 
- Równość, tolerancja i 
otwartość – kształtują gminę 
Gogolin jako miejsce, gdzie 
każdy może znaleźć swoje 
miejsce i być u „siebie”! - 
mówi burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala.

(kl)

 W Gogolinie wspierają mniejszość niemiecką
Kończąca się kadencja samorządowa 2018 – 2024 skłania do podsumowań i refleksji. Integralną częścią gminy Gogolin, ale także bogactwem, 
które wzmacnia wspólnotę jest mniejszość niemiecka.

TSKN jest jednym z bene�cjentów konkursu ofert na 
realizację zadań z zakresu sportu i rekreacji w gmi-
nie Gogolin.
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Wodzenie niedźwiedzia 
w Choruli miało miejsce w 
sobotę 13 stycznia. Z berem 
w korowodzie szli m.in. po-
licjant, feszter, para młoda, 
zakonnica, pielęgniarka i 
diabeł. Był też muzykant, 

który przygrywał na akorde-
onie.

Tydzień później (20 
stycznia) podobny orszak 
przeszedł ulicami Odrowąża. 
Mieszkańcy wioski chęt-
nie witali niedźwiedzia na 

swoich posesjach. Był czas 
na wspólne tańce i zabawy. 
Mamy nadzieję, że stara 
śląska tradycja przyniesie 
wszystkim upragnione szczę-
ście i zdrowie.

(mim), fot. (kb)

Pierwsze misie na ulicy

A to już bery z Odrowąża.

W Choruli i Odrowążu odbyły się tradycyjne bery. Z niedźwiedziem 
trzeba było zatańczyć, żeby nowy rok był szczęśliwy.

Taka ekipa przeszła ulicami Choruli.

Żeby dobrze zrozumieć 
całą sprawę trzeba wrócić do 
wydarzeń z listopada ubie-
głego roku. Wtedy dyrektor 
Delegatury w Opolu Krajo-
wego Biura Wyborczego wy-
słał do burmistrza Gogolina 
pismo, na podstawie którego 
samorząd został zobligowa-
ny do przygotowania infor-
macji o podziale gminy na 
okręgi wyborcze. Dokument 
miał także uwzględniać 
m.in. wszelkie zmiany w 
dotychczasowym podziale 
wynikające np. z powstania 
nowych ulic, czy nadania 
nowych numerów domów.

Burmistrz Gogolina 
przekazał komisarzowi 
wyborczemu w wyznaczo-
nym terminie informację. 
Odesłane do Opola pismo 
uwzględniało zaktualizowa-
ny podział gminy Gogolin 
na piętnaście okręgów wy-
borczych według dotychcza-
sowego schematu, zgodnie 
z którym okręg nr 13 obej-
mował wyłącznie Chorulę, a 
w skład okręgu nr 14 weszły 
sołectwa Malnia i Odrowąż. 
Dokument został odesłany 
do opolskiej delegatury Kra-
jowego Biura Wyborczego w 
piątek 29 grudnia.

Tak być nie może
Sprawa diametralnie 

zmieniła swój bieg w piątek 
12 stycznia. Tego dnia wyda-
no postanowienie Komisa-
rza Wyborczego w Opolu III 
w sprawie podziału gminy 
Gogolin na okręgi wyborcze. 
Co ciekawe odbiega on od 
propozycji wysuniętej przez 
gogolińskie władze. Zgodnie 
z treścią dokumentu w skład 
okręgu nr 13 wchodzą sołec-
twa Odrowąż i Chorula, zaś 
okręgiem wyborczym nr 14 
jest wyłącznie Malnia.

Nie obyło się bez krytyki 
przedstawionego rozwią-
zania. Dlaczego? Poważne 
zastrzeżenia budzi przede 
wszystkim to, że sołectwo 
Odrowąż administracyjnie 
nie sąsiaduje z sołectwem 
Chorula. Pomiędzy nimi 
znajduje się Malnia, która 
będzie osobnym okręgiem 
wyborczym.

- Nie rozumiem jak 
można utworzyć jeden okręg 
wyborczy dla naszej wioski 
i Choruli, skoro te sołectwa 
nie mają ze sobą nic wspól-
nego – mówi mieszkaniec 
Odrowąża proszący o anoni-
mowość. – To się w głowie 

nie mieści. W poprzednich 
wyborach samorządowych w 
skład jednego okręgu wcho-
dziły Odrowąż i Malnia. To 
miało jakiś sens, bo łączy 
nas para�a i ludzie się znają. 
No ale z Chorulą niewiele 
mamy wspólnego. Już widzę 
jak radny z Choruli załatwia 
sprawy dla Odrowąża!

Nasz rozmówca twierdzi, 
iż takie rozwiązanie jest nie-
zgodne  z obowiązującymi 
normami prawnymi. 

- Dowiedziałem się, że 
sołectwa, które admini-
stracyjnie nie sąsiadują ze 
sobą, nie mogą być jednym 
okręgiem wyborczym – do-
daje rozmówca. – Zatem czy 
aby na pewno wszystko jest 
wykonywane zgodnie z obo-
wiązującymi normami?

Ten sam argument został 
przytoczony także podczas 
zebrania sołeckiego w Odro-
wążu, które zorganizowano 
w minionym tygodniu. 
Udział w nim wzięli miesz-
kańcy sołectwa, a także 
przedstawiciele gogolińskich 
władz samorządowych. 
Momentami na sali było 
bardzo nerwowo. Delikatnie 
mówiąc, obradujący nie byli 

Nie chcemy być jednym okręgiem!
Dokończenie ze str. 1.

i nadal nie są zadowoleni z 
nowego podziału okręgów. 
Niektórzy z obradujących 
stali na stanowisku, że temat 
jest upolityczniony, choć z 
tym absolutnie nie zgadzają 
się władze Gogolina.

Nie ma podstaw do 
sprzeciwu

O sprawie szybko zrobiło 
się głośno. Redakcja „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
postanowiła więc zwrócić 
się do gogolińskich władz 
samorządowych z prośbą o 
wyjaśnienie całej sytuacji. 
Odpowiedź nadeszła szybko. 
Wynika z niej, że władze Go-
golina zaproponowały opol-
skiej delegaturze Krajowego 
Biura Wyborczego podział 
gminy według dotychcza-
sowego schematu, zgodnie 
z którym okręg nr 13 obej-
mował Chorulę, a okręg 
nr 14 - sołectwa Malnia i 
Odrowąż. Delegatura miała 
jednak pewne zastrzeżenia w 
tej sprawie. 

Okazuje się, że zgodnie 
z ustawą z dnia 5 stycznia 
2011 r.- Kodeks wyborczy, 
komisarz wyborczy zobli-
gowany był do przeliczenia 
liczby mieszkańców sołectw, 
tj. Malni, Choruli i Odro-
wąża.  Powołując się na 
zapisy w wyżej wymienionej 
ustawie, dokonał zmian w 
podziale w gminie Gogolin, 
tworząc okręg obejmujący 
miejscowości Odrowąż i 
Chorula oraz okręg obejmu-
jący sołectwo Malnia.

„Burmistrz Gogolina 
został o tym fakcie poin-
formowany, a w związku z 
umocowaniem prawnym 
decyzji komisarza wybor-
czego, nie miał podstaw do 
wyrażenia sprzeciwu co do 
wyżej wymienionych zmian” 
– czytamy w odpowiedzi 
przygotowanej przez gogo-
lińskie władze dla „Tygodni-
ka Krapkowickiego”.

Co więcej decyzja w ni-
niejszej sprawie jest prawo-
mocna.

Liczby nie kłamią
Zwróciliśmy się także do 

opolskiej delegatury Krajo-
wego Biura Wyborczego o 
zajęcie stanowiska w sprawie 
nowego podziału okręgów. 
Dowiedzieliśmy się, że zgod-
nie z kodeksem wyborczym 
oraz zgodnie z punktem 13 
Uchwały Nr 17/2023 Pań-
stwowej Komisji Wyborczej 
z dnia 27 marca 2023 r. w 
sprawie wytycznych dla 
komisarzy wyborczych doty-
czących podziału jednostek 
samorządu terytorialnego na 
okręgi wyborcze i podziału 

gmin na stałe obwody głoso-
wania (M.P. z 2023 r., poz. 
320), komisarze wyborczy 
są zobowiązani przystąpić 
do sprawdzenia zgodności 
z prawem dotychczasowych 
podziałów na okręgi wy-
borcze wszystkich jednostek 
samorządu terytorialnego 
objętych ich właściwością 
terytorialną.

- Do ustalenia czy za-
chodzi konieczność doko-
nania zmian w podziale na 
okręgi wyborcze, komisarze 
wyborczy uwzględniają 
liczbę mieszkańców, o któ-
rej mowa  w art. 373 § 2 
ustawy - Kodeks wyborczy, 
a w przypadku kadencji roz-
poczynającej się w 2024 r. 
liczbę mieszkańców ujętych 
w Centralnym Rejestrze 
Wyborców, według stanu na 
dzień 30 września 2023 roku 
– mówi dyrektor Delegatury 
w Opolu Krajowego Biura 
Wyborczego dr Rafał Tkacz. 
-  Dokonanie podziału na 
okręgi wyborcze, następuje 
według jednolitej normy 
przedstawicielstwa obliczo-
nej przez podzielenie liczby 
mieszkańców gminy przez 
liczbę radnych wybieranych 
do danej rady, w przypadku 
gminy Gogolin jednolita 
norma przedstawicielska 
wynosi 791,07. Następnie 
liczbę mieszkańców okręgu 
wyborczego dzieli się przez 
jednolitą normę przedsta-
wicielstwa, z zastosowaniem 
zaokrągleń liczby mandatów 
w górę do całkowitej liczby 
mandatów, jeżeli ułamek 
liczby mandatów w okręgu 
wyborczym jest równy lub 
większy niż ½ mandatu i od-
rzuceniem ułamka mandatu 
mniejszego niż ½.

Przy dokonywaniu zmian 
w podziale komisarz wybor-
czy przestrzega zasady, że w 
gminach na terenach wiej-
skich okręgiem wyborczym 
jest jednostka pomocnicza 
gminy, czyli sołectwo. Jed-
nostki pomocnicze gminy 
łączy się w celu utworzenia 
okręgu wyborczego lub dzie-
li na dwa lub więcej okręgów 
wyborczych, jeżeli wynika to 
z konieczności zachowania 
jednolitej normy przedsta-
wicielstwa.

- W dotychczasowym 
podziale gminy Gogolin 
sołectwo Malnia połączone 
było z sołectwem Odro-
wąż, jednak według stanu 
na dzień 30 września 2023 
roku, w związku ze wzro-
stem liczby mieszkańców 
sołectwa Malnia, współczyn-
nik liczby mandatów wzrósł 
w tym okręgu do 1,62, co 

przekłada się na dwa manda-
ty we wstępnym wyliczeniu 
dla tego okręgu – dodaje dr 
Rafał Tkacz.

Wszystko zgodnie z 
prawem

Przy dokonywaniu po-
działu komisarz wyborczy 
kierował się zasadą, aby 
podział był dokonany wy-
łącznie w minimalnym i 
niezbędnym zakresie, tak 
aby doprowadzić do sta-
nu zgodnego z prawem. 
Układ przestrzenny gminy 
Gogolin w połączeniu z 
liczbą mieszkańców jedno-
stek doprowadza do sytu-
acji występowania dwóch 
mandatów nadwyżkowych. 
Pierwszy mandat nadwyżko-
wy zostaje zniwelowany po 
połączeniu najmniejszych, 
sąsiadujących ze sobą jed-
nostek – Obrowca, Dąb-
rówki i Zakrzowa. Po tym 
połączeniu najmniejszym 
samodzielnym sołectwem 
pozostaje Chorula, która 
musiała zostać połączona z 
innym sołectwem, tak by ich 
łączna norma nie przekro-
czyła 1,50:

- Chorula + Malnia – 1,57,

- Chorula + Górażdże – 1,66,

- Chorula + Odrowąż – 1,42.

- W związku z powyż-
szym, powołując się na pkt 
25 w/w Uchwały Państwo-
wej Komisji Wyborczej 
stanowiący, że w przypadku 
gdy układ przestrzenny gmi-
ny w powiązaniu z liczbą 
mieszkańców poszczegól-
nych jednostek pomocni-
czych i miast leżących na 
obszarze gminy, sprawia, iż 
nie jest możliwe dokonanie 
podziału zgodnego z zasadą 
graniczenia wszystkich jed-
nostek, dopuszczalne jest 
odstąpienie od tej zasady, 
komisarz wyborczy dokonał 
podziału jak w przedmioto-
wym postanowieniu – ko-
mentuje Rafał Tkacz.

Z wypowiedzi dyrektora 
delegatury wynika zatem, że 
argument na który powołuje 
się część mieszkańców Odro-
wąża (jakoby sołectwa, które 
administracyjnie nie sąsia-
dują ze sobą, nie mogą być 
jednym okręgiem wybor-
czym) jest jedynie zasadą, a 
nie obowiązującym prawem, 
które trzeba bezwzględnie 
przestrzegać. 

Dyrektor Tkacz wyraźnie 
też podkreśla, iż pozostawie-
nie dotychczasowego podzia-
łu na okręgi nie było możliwe 
i nie było też możliwości 
innego połączenia sołectw.

Michał Mandola
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- Zakończony remont to 
dla nas punkt startowy do 
nowego etapu w życiu naszej 
placówki- mówią pracowni-
cy Przedszkola Publicznego 
nr 2 z Oddziałami Integra-
cyjnymi w Krapkowicach 
przy ulicy Moniuszki.

Nowe sale są usytuowane 
na parterze, a w ich skład 
wchodzą również przystoso-
wane do osób poruszających 
się na wózkach toalety. In-
westycje s�nansowano z bu-
dżetu gminy Krapkowice, a 
jej koszt to blisko 290 tysię-
cy złotych. Czteromiesięczna 
inwestycja była realizowana 
przez spółkę Wacławski 
Usługi Budowlane z Opola. 
Nad jej realizacją czuwali 
pracownicy Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach z 

Biura Inwestycji Gminnych 
oraz dyrektor jednostki Ewa 
Dziergas-Węgrzyn. 

Sale zostały zaprojekto-
wane z myślą o potrzebach 
dzieci z różnymi niepeł-

nosprawnościami, tworząc 
tym samym przyjazne i 
stymulujące środowisko. W 
obiekcie wymieniono całą 
stolarkę okienną, drzwi 
wewnętrzne i wejściowe, 
a przy okazji odnowio-

no część elewacji wraz z 
odrębnym wejściem. Wy-
mieniono również potężny 
bojler, który zastąpiono 
pompą ciepła, która od-
zyskuje ciepło powstające 
w kuchni przy gotowaniu 

posiłków. - To kolejna in-
westycja, która wpływa na 
poprawę jakości powietrza 
poprzez wymianę źródeł 
ciepła. Takie same urzą-
dzenia zamontowaliśmy 
już w szkole podstawowej 

w Kórnicy, w Tęczowej 
Szósteczce w Otmęcie, a 
w żywocickich placówkach 
oświatowych i Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 
4 zamontowaliśmy insta-
lację gazową pozbywając 
się starych kopciuchów – 
dodaje burmistrz Kasiura.  
Jak z dumą podkreślają 
pracownicy placówki – Sale 
te będą miejscem doświad-
czania świata, które nie 
tylko będzie fascynującym 
miejscem nauki, ale także 
ciekawych grupowych za-
jęć Treningu Umiejętności 
Społecznych, a co więcej 
w pełni dostosowanym do 
terapii metodą integracji 
sensorycznej – komentuje 
dyrektorka placówki. 

(dp)

W zawodach wzięło 
udział wielu młodych, jak 
i starszych fanów lotnic-
twa. – To świetna zaba-
wa, człowiek przypomina 
sobie, jak w dzieciństwie 
składał modele. Dziś po-
magam swoim dzieciom 
w tym, aby ich modele 
były jak najbardziej od-
powiednie – mówi Mar-
cin, uczestnik zawodów. 

Zawody polegały na 
mierzeniu czasu, jaki 
spędził w powietrzu 
przygotowany wcześniej 
model papierowego szy-
bowca. – Na sukces w tej 
dyscyplinie składają się 
dwa aspekty. Po pierwsze 
model, musi być dobrze 
wywarzony i mieć odpo-
wiednią nośność. Druga 
rzecz to technika rzutu. 
Liczymy czas w powietrzu, 

więc im wyżej poleci nasz 
szybowiec, tym dłużej ma 
szanse szybować w powie-
trzu – tłumaczy jeden z 
uczestników zawodów. 

Między rundami za-
wodów, profesjonalni 
modelarze prezentowali 
umiejętności, swoje, jak i 
swoich modeli. Samoloty 
akrobatyczne wzbiły się 
aż pod sufit otmęckiej 
hali. Następnie na par-

kiet wyjechały pojazdy 
typu wyścigówki, samo-
chody terenowe i wiele 
innych. Pokazy cieszyły 
się wielkim zainteresowa-
niem najmłodszych, jak i 
również ich rodziców. Na 
zakończenie zawodów, 
każdy z uczestników zo-
stał nagrodzony, a całe 
spotkanie upłynęło w at-
mosferze dobrej zabawy.

(dp)

Na dzieci czekają już nowe sale
W Publicznym Przedszkolu nr 2 w Krapkowicach zakończył się remont części magazynowych. Mało wykorzystywane pomieszczenia zostały 
zaadoptowane na dwie sale przeznaczone dla dzieci z niepełnosprawnościami. 

Młodzi piloci zdobywali przestworza
Samoloty z papieru, modele samochodów wyścigowych i wszelkich innych pojazdów i latające modele samolotów akrobatycznych. To wszystko 
można było zobaczyć w Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Otmęcie podczas Zawodów Modeli z Papieru o Puchar Burmistrza Krap-
kowic. Zawody zostały zorganizowane przez Stowarzyszenie Modelarzy „Fenix” działające przy Krapkowickim Domu Kultury.
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D o c h o d y 
na tegoroczny 
budżet zostały 
ustalone na 
kwotę 31  415 
000,00 zł w tym 
dochody bie-
żące w kwocie 
25  486 778,00 
zł oraz docho-
dy majątkowe 
w wysokości 
5  928 222,00 
zł. Wydatki 
budżetu ustalono w łącznej 
kwocie na 30  425 000,00 
zł, w tym wydatki bieżące 
wyniosą 25  320 000,00 
zł, a wydatki majątkowe – 
5 105 000,00 zł. Nadwyżka 
budżetu w wysokości  990 
000,00 zł zostanie przezna-
czona na planowaną spłatę 
rat pożyczek. Przychody 
opiewają na łączną kwotę 
1 641 516,46 zł. 

W 2024 roku przewi-
dziano wiele inwestycji. 
Wśród nich znalazły się 
m.in.: 

- Zakup zeroemisyjnego 
taboru autobusowego dla 
gminy Walce (500 000,00 
zł),

- Rozbudowa drogi powia-
towej na odcinku Walce – 
Dobieszowice (375 000,00 
zł),

- Przebudowa drogi gmin-
nej ulicy Sienkiewicza i dro-
gi wewnętrznej ul. Mickie-
wicza w miejscowości Walce 
(1 974 630,00 zł),

- Przebudowa z rozbudową 
oraz modernizacją budynku 
OSP w Kromołowie (20 
984,00 zł),

- Doposażenie placu zabaw 
w przedszkolu w Kromoło-
wie (25 000,00 zł),

- Budowa budynku użytecz-
ności publicznej - Budowa 
gminnego żłobka w Wal-
cach wraz z Centrum Usług 
Społecznych (1 050 000,00 
zł),

- Wymiana węglowych 
źródeł ogrzewania na ekolo-
giczne (30 000,00 zł),

- Doposażenie placu zabaw 
w Brożcu (20 000,00 zł),

- Modernizacja infrastruk-
tury oświetleniowej w gmi-
nie Walce (1 081 100,00 
zł),

- Zmiana zagospodarowania 
skweru przy cmentarzu w 
Walcach (41 800,00 zł),

- Budowa oświetlenia boiska 
sportowego w miejscowości 
Stradunia (8 000,00 zł). 

W głosowaniu nad pod-
jęciem uchwały w sprawie 
uchwalenia budżetu gminy 
Walce na 2024 rok wszyscy 
obecni na sesji radni zagło-
sowali za jej przyjęciem. 

(matt), fot. gmina Walce 

Na łamach naszej ga-
zety prezentujemy kolejne 
podsumowanie wyników 
Narodowego Spisu Po-
wszechnego 2021. Tym ra-
zem na „tapetę” wzięliśmy 
język, którym na co dzień 
posługują się mieszkańcy 
powiatu krapkowickiego. 
Dane są zaskakujące. W 
powiecie krapkowickim 
27,13% społeczeństwa 
zadeklarowało używanie 
w kontaktach domowych 
języka innego niż język 
polski.

- Posługiwanie się ję-
zykiem śląskim zadekla-
rowało 21,75% (13181 
osób), natomiast językiem 
niemieckim 7,10% (4304 
osób) – mówi działacz ślą-
ski Alan Jasik. – Zadeklaro-
wano także inne języki ale 
te procenty są marginalne.

Walce z rekordem
Najciekawsze dane 

dotyczą gminy Walce, w 
której aż  60,49% miesz-
kańców deklaruje posługi-
wanie się językiem innym 
niż polski, w tym 52,84% 
językiem śląskim, co sta-
nowi najwyższy wynik w 
całym kraju.

- Więc można rzec, że 
jest to najbardziej „śląska” 

gmina – dodaje Alan Jasik. 
– Ponadto w gminie Walce 
14,43% społeczeństwa za-
deklarowało, że na co dzień 
posługuje się j. niemiec-
kim. 

Imponujący wynik 
zanotowano również w 
gminie Strzeleczki. Tam na 
co dzień językiem śląskim 

posługuje się 40,94% spo-
łeczeństwa, a niemieckim - 
10,84%.  Na ten moment, 
gdyby język śląski został 
uznany przez rząd za język 
regionalny Rzeczypospo-
litej Polskiej, to w naszym 
powiecie w trzech gminach 
(Walce, Strzeleczki, Go-
golin) funkcjonowałby on 
jako język pomocniczy.

- Te gminy również mia-
łyby prawo wprowadzenia 
dodatkowego nazewnictwa 
dla obiektów �zjogra�cz-
nych, miejscowości i ich 
części oraz dla ulic i placów 
– dodaje śląski działacz. 

Alan Jasik zwraca uwa-
gę na jeszcze jeden ciekawy 
fakt. Możemy wywniosko-
wać iż część osób, które 
zadeklarowały posługiwa-
nie się językiem śląskim, 
w pytaniu o przynależność 
narodowo-etniczną zazna-
czyło „niemiecka”.

Walce z rekordem? 
Dlaczego?

Na podstawie danych 
zaprezentowanych przez 
GUS można postawić py-
tanie, dlaczego akurat w 
gminie Walce najwięcej 
osób posługuje się na co 
dzień innym językiem jak 
polski. Zdaniem Alana Ja-
sika odpowiedź wydaje się 
być prosta.

- Wpływ na wynik mógł 
mieć fakt, iż w gminie Wal-
ce zachowało się największe 
skupisko ludności rodzimej, 
tzw. „autochtonicznej” – 
mówi działacz śląski. - Mam 
tu na myśli mało przyjezd-
nych osób oraz nieznaczny 
odsetek małżeństw miesza-
nych. To właśnie te czynniki 
mogły wpłynąć na wysoki, 
ok. sześćdziesięcioprocen-
towy odsetek deklaracji nie-
polskich.

Działacz uważa także, że 
sam osobiście miał wpływ 
na ukształtowanie osta-
tecznych wyników ostat-
niego Narodowego Spisu 
Powszechnego w gminie 
Walce.

- Roznosiłem ulotki 
mające zaznajomić auto-
chtonów z możliwością i 
sposobem deklarowania 
„śląskości” w spisie – pod-
sumowuje Alan Jasik. - Na 
kartkach było dokładnie 
wyjaśnione w jaki sposób 
można było tego dokonać 
oraz, że można łączyć parę 
identy�kacji, np. śląską z 
niemiecką, czy śląską z pol-
ską.

Michał Mandola, 
 fot. Adam Woźny

Język śląski  
żywy w Walcach
Z danych najnowszego Narodowego Spisu Powszechnego wynika, 
że w naszym powiecie sporo osób posługuje się innym językiem niż 
polski. Rekord pod tym względem odnotowano w gminie Walce. Tam 
ponad połowa mieszkańców zadeklarowała, iż na co dzień nie mówi 
po polsku.

Język niemiecki w powiecie krapkowickim.

Język śląski w powiecie krapkowickim.

Budżet na 2024 rok  
został uchwalony

Podczas Sesji Rady Gminy Walce w dniu 28 grudnia 2023 roku radni 
podjęli uchwałę budżetową na 2024 rok. Planowane dochody wyno-
szą prawie 31,5 mln złotych. Przewidziano także realizację wielu 
przedsięwzięć.

28 grudnia 2023 roku radni gminy Walce podjęli 
uchwałę budżetową na 2024 rok.
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Jednym z powodów, 
który przeważył nad włącze-
niem się do kampanijnego 
wyścigu przez Artura Gasza 
była decyzja aktualnej bur-
mistrz Zdzieszowic Sybili 
Zimerman, że w tegorocznej 
kampanii nie będzie się ona 
ubiegać o fotel burmistrza. 

- Rzeczywiście jest to 
prawdą – mówi zastępca bur-
mistrza Zdzieszowic Artur 
Gasz. – Podjąłem decyzję o 
kandydowaniu w przyszłych 
wyborach samorządowych. 
Moja kandydatura nie mia-
łaby miejsca gdyby obecna 
pani burmistrz zdecydowała 
się na dalsze kandydowanie. 

Artur Gasz w rozmowie 
z nami zapowiedział, że w 
przypadku wygranej będzie 
oczywiście kontynuował 
zadania i projekty, które już 
się rozpoczęły i są w trakcie 
realizacji. 

- Będzie też cały szereg 
nowych tematów i propozy-
cji, czy też powrotu do pew-
nych starszych kwestii, które 
z różnych przyczyn nie były 
kontynuowane w ostatnim 
czasie – dodaje Artur Gasz. 

Póki co zapowiedziany 
został termin wyborów. 
Obywatele do urny mają 
pójść 7 kwietnia. Dwa tygo-
dnie później – 21 kwietnia 
przewidziana jest druga tura. 
Jednak prowadzenie kampa-
nii wyborczej będzie można 
rozpocząć dopiero po reje-
stracji komitetu wyborczego 
od strony formalnej.  Mimo 
to już dziś da się zauważyć, 
że nieo�cjalny kampanijny 
bieg ruszył. 

- Zespół z którym będę 
chciał pójść do wyborów jest 
już skompletowany – dodaje 
Artur Gasz. – Dopracowu-
jemy szczegóły programu 
wyborczego, tak aby we wła-
ściwym momencie wszystko 
móc zaprezentować. 

Z informacji, do których 
dotarliśmy wynika, że kon-
trkandydatów Artura Gasza 
ubiegających  się o fotel bur-
mistrza Zdzieszowic będzie 
wielu. Minimum czterech lub 
pięciu, a niewykluczone, że 
więcej.  

- Moim zdaniem to bar-
dzo dobrze, że tych kontrkan-
dydatów będzie aż tylu, jest to 
esencja demokracji – przyzna-
je Artur Gasz. –  Najgorsze są 
sytuacje, które mają miejsce 
w niektórych gminach, gdzie 
kandydat jest jeden. Wówczas 
społeczeństwo głosuje tylko 
na zasadzie „tak” lub „nie”, a 
frekwencja w takich wyborach 
od razu maleje. Kłóci się to 
trochę z ideą demokracji. 

Z jednej strony duża liczba 
kandydatów może angażować 

większą ilość społeczeństwa 
w sam proces wyborczy. Z 
drugiej jednak strony oddane 
głosy, mogą rozproszyć się 
w taki sposób, że być może 
nieuniknione będzie przepro-
wadzenie kolejnej tury w celu 
wyłonienia zwycięzcy.  

- Liczę na to i zarazem 
apelują do potencjalnych 
kandydatów, aby kampania 
była merytoryczna – mówi 
zastępca burmistrza Zdzie-
szowic. – Mam pewne 
obawy, że może tak nie być. 
W związku z tym z góry ape-
luję o to, żeby skupić  się w 
kampanii na rzeczywistych, 
prawdziwych problemach 
naszej gminy i spierać się na 
argumenty. 

Nie ma najmniejszych 
wątpliwości co do tego, że 
przed mieszkańcami gminy 
Zdzieszowice czas na pod-
jęcie ważnej decyzji, która 
przesądzi o tym, kto przez 
następne lata będzie kreował 
rzeczywistość gminy, w której 
żyją.  

Mateusz Dąbrowski, 
fot. gmina Zdzieszowice 

Wystartuje w 
wyborczym wyścigu 
Premier Donald Tusk zapowiedział, że tegoroczne wybory samorzą-
dowe odbędą się 7 kwietnia. Kampania wyborcza powoli zaczyna 
nabierać rozpędu, a swój start w wyborach zapowiada aktualny wi-
ceburmistrz Zdzieszowic Artur Gasz. 

- Zespół z którym będę chciał pójść do wyborów jest 
już skompletowany – powiedział Artur Gasz. 

- Mieszkańcy zauważy-
li, że pomimo tego, iż ich 
posesje nie są jeszcze bezpo-
średnio podłączone do ka-
nalizacji, znajduje się w niej 
bardzo dużo wody – mówił 
radny Marek Skóra. 

Mieszkańcy obawiają 
się, czy potencjalna niesz-
czelność może spowodować 
wzrost ścieków do oczysz-
czalni, co przełoży się na 
zwiększenie opłat za ścieki.  

Ówczesna prezes Zarzą-
du Wodociągi i Kanalizacja 
w Zdzieszowicach Izabela 
Miszkiewicz obecna na  sesji 
poinformowała, że odbyły 
się odbiory wspomnianej ka-
nalizacji sanitarnej. Zbadano 
czy sieć została wykonana 
prawidłowo zgodnie z pro-
jektem budowlanym oraz czy 
jest ona szczelna. Była prezes 
WiK-u zaznaczyła także, że 
kamerowanie sieci sanitarnej 
przeprowadzono dwukrotnie. 
Najpierw po wykonaniu sieci, 
a następnie po wykonaniu as-
faltowania, czyli w momencie 
gdy zakończyły się już wszyst-
kie prace budowlane. 

- Według opinii inspek-
tora nadzoru, którą mamy 
na piśmie, sieć jest szczelna 
i jest wykonana prawidłowo, 
zgodnie z projektem bu-
dowlanym – mówiła Izabela 
Miszkiewicz. 

W drugim etapie odbio-
ru kanalizacji, jak zaznaczyła 
była prezes WiK-u, zostały 
sprawdzone wszystkie stu-
dzienki kanalizacji sanitar-
nej. Dokonała tego komisja, 
w której uczestniczyła m.in. 

Izabela Miszkiewicz. Zba-
dano wówczas m.in. to, czy 
wody gruntowe nie przedo-
stają się do kanalizacji jaki-
miś nieszczelnościami. 

- Na etapie budowy kana-
lizacji sanitarnej w Jasionej ta-
kie odbiory były wykonywane 
– mówiła była prezes WiK-u. 
– W międzyczasie wykonawca 
był wzywany do uszczelnienia 
kilku studzienek kanalizacyj-
nych. Natomiast na etapie 
odbiorów, które odbywały się 
22 grudnia stwierdzono, że 
nie ma żadnych nieszczelności 
i wszystkie studzienki wyko-
nane są prawidłowo. 

Skąd woda w 
kanalizacji? 

Izabela Miszkiewicz od-
powiadając na to pytanie za-
znaczyła, że woda znajdująca 
się w kanalizacji była wyni-
kiem jej czyszczenia i płuka-
nia, podczas gdy nie praco-
wały jeszcze przepompownie. 
Kolejnym powodem takiego 

stanu rzeczy miały być także 
opady deszczu i śniegu. 

- Otworkami, które 
znajdują się we włazach ka-
nalizacyjnych woda dostaje 
się do środka i to jest nor-
malne – tłumaczyła Izabela 
Miszkiewicz. – Wszystkie 
studzienki zostały prawidło-
wo wypoziomowane, czyli 
nie znajdują się poniżej po-
wierzchni asfaltowej. Nato-
miast podczas pogody desz-
czowej lub przy roztopach 
śniegu niestety zawsze woda 
dostaje się do kanalizacji. 

Była prezes WiK-u po-
informowała także, że kana-
lizacja nie może być nigdy 
szczelna w 100%, ponieważ 
otwory znajdujące się na 
włazach są obowiązkowe ze 
względu na to, aby wewnątrz 
nie gromadziły się gazy i za-
chowana była wentylacja. 

Mateusz Dąbrowski,  
fot. gmina Zdzieszowice, 

Canva

Szczelna czy nieszczelna? 
W związku z napływającymi pytaniami mieszkańców Jasionej odno-
śnie zakończenia budowy kanalizacji zdzieszowicki radny Marek Skó-
ra zapytał o szczelność tej instalacji. Temat poruszono podczas mi-
nionej Sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach 28 grudnia 2023 roku. 

Zdaniem byłej prezes WiK-u Izabeli Miszkiewicz 
wszystko jest w porządku i nic nie odbiegało od 
normy w momencie odbioru kanalizacji sanitarnej w 
Jasionej. 

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

W sprawie wspomnia-
nych nasadzeń zaplanowano 
także konsultacje społeczne. 

Odbędą się one 23 stycznia 
o godz. 17.00 przy lokalnej 
altanie. Mieszkańcy mają 

zadecydować jakie rośliny 
będą ozdobą ich wioski. 

(matt) 

W Oleszce przybędzie 
roślin 

Oleszka będzie jeszcze piękniejsza. Decyzją mieszkańców obecnych 
na zebraniu wiejskim fundusz sołecki na 2024 rok został przeznaczo-
ny na wymianę nasadzeń wzdłuż ulicy Kościuszki.
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Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Okazją do wizyty była 
prezentacja przez uczest-
ników szkolnego chóru 
bożonarodzeniowego re-
pertuaru. Pomimo mroźnej 
aury za oknem wydarzenie 
to z pewnością rozgrzało, 
serca mieszkańców DPS-u.  
Wspólny śpiew miał także 
na celu integrację młodzieży 
z seniorami.  Atmosfera pod-

czas spotkania była bardzo 
przyjazna i pełna radości. 
Wizyta w Domu Pomocy 
Społecznej „Anna” była 

wyjątkowym wydarzeniem, 
które na długo zostanie w 
pamięci uczniów i mieszkań-
ców domu. 

(matt), fot. ZSZ im. 
Piastów Opolskich w 

Krapkowicach 

Wykład „Oblicza wolno-
ści” odbędzie się w czwartek 25 
stycznia w Miejskiej i Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Krap-
kowicach przy ul. Mickiewicza 
1 o godz. 10.00. Prelegent pro-
fesor Bartłomiej Kozera spe-
cjalizuje się w historii �lozo�i, 
zwłaszcza �lozo�i starożytnej i 
średniowiecznej. Jest także ab-
solwentem �lologii w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Opo-

lu  oraz �lozo�i na  Uniwersy-
tecie Warszawskim. W 1995 
r. uzyskał  habilitację  (praca 
pt. „Bóg i człowiek w pol-
skiej współczesnej literaturze 
katolickiej”). Od 1993 roku 
pracuje jako wykładowca 
na  Uniwersytecie Opolskim, 
gdzie przeszedł wszystkie szcze-
ble kariery zawodowej.

(matt), fot. gmina 
Krapkowice 

Zaśpiewali dla mieszkańców DPS-u 
9 stycznia ucznio-
wie krapkowickie-
go Zespołu Szkół 
Zawodowych im. 
Piastów Opolskich 
odwiedzili pod-
opiecznych Domu 
Pomocy Społecznej 
„Anna” w Krap-
kowicach. Było to 
wyjątkowe spotka-
nie międzypokole-
niowe. 

Chór Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach odwie-
dził podopiecznych Domu Pomocy Społecznej „Anna”. 

W bibliotece o wolności 
Gminna Rada Seniorów, Kreatywne Umysły 
oraz gmina Krapkowice zapraszają na wy-
kład profesora Bartłomieja Kozery pt. „Ob-
licza wolności”. Spotkanie jest otwarte dla 
wszystkich chętnych. 

Wykład pt. „Oblicza wolności” odbędzie się 25 stycz-
nia w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w 
Krapkowicach przy ul. Mickiewicza 1 o godz. 10.00.

Na trzeźwo nie idzie
Tekst piszę sącząc whisky z kryształowej szklanki. Ale 

bez lodu, czyli tak jak brytyjska kultura picia nakazuje. 
Nie bez przyczyny przytaczam ten fakt, bo dziś wybrzmi 
kilka przemyśleń na temat trunków alkoholowych. A 
właściwie spróbujemy sobie odpowiedzieć na pytanie: 
kiedy należy pić, a kiedy nie?

I wcale nie chodzi o jakiś „procentowy savoir-vivre”, 
bo nawet nie wiem czy taki istnieje. Ale zwróćmy uwagę 
na inną ciekawą sprawę. Coraz większą popularnością 
cieszy się akcja pt. „Dry January”, znana również pod 
spolszczoną nazwą, czyli „Suchy Styczeń”. W inicjatywie 
chodzi o to, żeby w pierwszym miesiącu nowego roku 
odstawić alkohol. Brzmi ciekawie prawda? 

Dlaczego styczeń? Jak przekonują eksperci, pierwszy 
miesiąc roku to czas, gdy wiele osób podejmuje jakieś 
konkretne postanowienia. Prawda jest taka, że one bar-
dzo szybko upadają. Bo dla przykładu siłownie już po 
kilku tygodniach zaczynają szybko pustoszeć, a szafki 
ze słodyczami – wręcz przeciwnie – szybko zapełniać. 
Trudno się dziwić. Dobra czekolada z karmelem albo 
ciasteczkowym nadzieniem w zimowy wieczór to praw-
dziwe niebo w gębie. 

Tak czy siak – abstynencja alkoholowa w styczniu ma 
jakiś sens. Na pewno większy niż w sierpniu, co tak chęt-
nie promują nasi polscy biskupi. Tak wspaniały pomysł 
mogli zaproponować tylko duchowni. Ja nie rozumiem 
jak można zachęcać do abstynencji w miesiącu, w któ-
rym wszyscy grillują, wyjeżdżają na wakacje i imprezują? 
Niejednokrotnie widziałem na naszych wiejskich sierp-
niowych festynach jak proboszcz para�i X sobie pociągał 
piwko na boku. Rano czytał odezwę Episkopatu Polski 
na temat szkodliwości alkoholu, a już popołudniową 
porą smakował złote trunki żartując, że przecież „Kościół 
pisze swoje scenariusze, a życie swoje”. No tak… czło-
wiek nie jest wielbłądem i napić się musi. 

Nie mam żalu do takich duchownych. Wręcz prze-
ciwnie. To właśnie oni pokazują, że normalność życia 
wygrywa z niektórymi dziwacznymi rozwiązaniami pro-
ponowanymi przez polski Kościół. Może ktoś zachęciłby 
te starcze biskupie głowy do zainteresowania się akcją 
pt. „Suchy Styczeń”? Nie wiem czy to możliwe, ponie-
waż jest to inicjatywa zupełnie świecka, zainaugurowana 
ponad dekadę temu przez brytyjską organizację chary-
tatywną Alcohol Change oraz brytyjski rządowy Public 
Health England. A duchowni laicyzmu się boją.

Mimo, że akcja pt. Dry January” zrodziła się w na 
Wyspach Brytyjskich, obecnie zyskała ona już rangę 
globalną. Niedawno temu dzwoniłem do mojego za-
przyjaźnionego Holendra. To naprawdę znakomity pilot 
niderlandzkich linii KLM no i… znawca win w jednej 
osobie. Pytam go czy wieczór spędza z lampką alkoholo-
wego trunku? Ten zaś stanowczo zaprzeczył, bo przecież 
jest „Dry January”! No i oberwało mi się za to. 

Myślę, że zachodnia akcja może przyjąć się również 
w Polsce. Bo jak już opadną sylwestrowe kurze to wtedy 
przychodzi zwyczajna szara rzeczywistość. Nikt nie orga-
nizuje wielkich imprez, festynów ani festiwali. A przecież 
w całej akcji nie chodzi o to, żeby nie pić dla zasady, 
tylko po to, żeby czuć się lepiej. Jak podają brytyjskie 
źródła, 93 procent uczestników akcji „Suchy styczeń” 
przebadanych przez naukowców z brytyjskiego Universi-
ty of Sussex stwierdziło, że po miesiącu abstynencji czuje 
się lepiej psychicznie. A czy my Polacy nie chcemy czuć 
się lepiej?

Tekst piszę w sobotę 20 stycznia wieczorem sącząc 
whisky z kryształowej szklanki. Ale bez lodu, czyli tak jak 
brytyjska kultura picia nakazuje. Tak patrzę na te �kuśne 
wzorki na szkle i złocisty napój za nimi i pytam retorycz-
nie – który miesiąc powinien być miesiącem trzeźwości? 
Styczeń? No ale przecież jest karnawał! Sierpień? No ale 
są festyny! Luty? Hmm, wtedy też trwa karnawał… A 
może marzec? Kurcze, wtedy urodziny ma mama.

No i tak siedzę i myślę. W sumie wymyśliłem tylko 
tyle, że trzeba sobie dolać whisky. Bo tak na trzeźwo nie 
idzie.
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Kochanym Babciom i kochanym Dziadkom
W Dniu Babci i Dziadka składamy wszystkim seniorom najlepsze życzenia z okazji ich święta!

Y Dziękuję dziadku Konra-
dzie za wspólne łobuzowanie, a 
babci Asi za stosów bajek czyta-
nie. Ciocio-babcię Weronikę też 
w serduszku głęboko chowam, 
bo jest najpiękniej gdy Was koło 
siebie mam. Życzę Wam by dni 
były lekkie i kolorowe, jak dzie-
cięce marzenia pełne uśmiechu i 
zdrowe. Wnusio Czaruś.

Y Babciu Urszulo, niech 
każdy dzień będzie pełen uśmie-
chów i niespodzianek, tak jak Ty 
dla nas zawsze byłaś. Dziękuje-
my za wszystkie chwile spędzone 
razem i za Twoją niekończącą się 
dobroć. Życzymy Ci zdrowia, 
radości i spełnienia marzeń! 
Wnuczka Dominika i prawnu-
czek Czarek.

Y Kochana Babciu Kry-
siu, Drogi Dziadku Andrzeju, 
zabrzmi to może zwyczajnie, 
ale w Waszym towarzystwie jest 
zawsze bardzo fajnie! W każdej 
możliwej chwili czule nas przy-
tulacie i mnóstwa cierpliwości 
oraz miłości do nas macie. W 
tym szczególnym czasie składa-
my Wam najlepsze życzonka, 
zdrowia, siły, radości, uśmiechu 
i każdego dnia słonka. Pędzimy 
do Was z kwiatkami i gorącymi 
buziakami. Kochamy Was! Ker-
stin, Armin i Czarek.

Y Babciu Doroto, Dziadku 
Andrzeju. W dniu tak uroczy-
stym, w dniu Waszego święta, 
składamy Wam życzenia, o Was 
pamiętamy. By życie Wasze było 
kwiatami usłane, tak piękne i 
czyste jak letni poranek. Amelia, 
Mikołaj i Franek.

Y Kochanym ołmie Roz-
wicie i ołpowi Norbertowi dużo 
zdrowia, samych słonecznych 
dni i sił w dalszym życiu życzą: 
Ania, Łucja i Mark.

Y Dla wspaniałej babci 
Bogusi Borończyk najlepsze ży-
czenia z okazji dnia babci składa 
Kacper i Filip z Głubczyc.

Y Kochanej Ołmie Gicie 
z okazji Dnia Babci przesyłamy 
buziaki i życzenia: zdrowia, ra-
dości, uśmiechu każdego dnia i 
wielu przyjemnych oraz słonecz-
nych chwil. Pozdrawiamy i moc-
no ściskamy Kerstin i Armin. 

Y Babciu droga, Dziadku 
miły, dziś Wam życzę dużo siły, 
życzę również moc radości i 
stalowej odporności. Dla Babci 
Ingi i Dziadków Jana i Jarka 
dużo zdrówka i radości życzy 
wnuczka Liwia.

Y Najserdeczniejsze życze-
nia dla kochanej ołmy Łucji, 
dużo radości, uśmiechu, samych 
pogodnych dni, pociechy z 
rodziny i dużo zdrowia! Życzy 
wnuczka Sonia z rodziną.

Y Moja babcia ukochana 
uśmiechnięta jest od rana a mój 
dziadek taki miły że go kocham 
z całej siły. Tak mi chętnie poma-
gają i czas zawsze dla mnie mają 
.Więc za wszystko im dziękuję 
mocno ściskam i całuję- Adam 
Miczka.

Y Dla wspaniałej Babci 
Wiesi Podlewskiej dużo zdrówka 
i spełnienia marzeń życzą wnuki 
Aleksander i Marcel.

Y Wszystkiego najlepszego, 
zdrowia i szczęścia dla Babci 
Marysi i Dziadka Ernesta oraz 
Babci Gizeli i Babci Teresy życzy 
wnuk Wojtek M.

Y Wszystkiego najlepsze-
go, dużo zdrowia, szczęścia i 
miłości z okazji pierwszego dnia 
Babci i Dziadka dla kochających 
dziadków Beaty i Janusza życzy 
wnuczka Zosia.

Y Dla wspanialej Babci Bo-
gusi Boronczyk, dużo zdrówka 
od Nicoli i Daniela oraz od cór-
ki Kasi. Dla Omy Barbary i Opy 
Helmuta Lakota także dużo 
zdrówka od wnuków Nicoli i 
Daniela. Samych pogodnych 
dni oraz dużo siły i zdrowia.

Y Najlepsze życzenia w 
dniu Waszego święta, dużo zdro-
wia, radości i pomyślności! Dla 
babci Gitki, babci Irki i dziadka 
Stiva przesyłka Borysek.

Y Dla Kochanej Babci 
Krysi i Dziadka Pawła najlep-
sze życzenia, zdrowia, szczęścia, 
pomyślności i uśmiechu w dniu 
Waszego święta życzą wnuki Ha-
nia i Bartek.

Y Dla kochanej Babci Bo-
gusi i kochanego dziadka Kaje-
tana dużo zdrowia i pogodnych 
chwil życzą wnukowie Julia i 
Wiktor.

Y Z Najlepszymi życzenia-
mi dla babci Teresy i Dziadka 
Leszka, z okazji ich święta mnó-
stwo buziaków przesyła Łucja i 
Stefan.

Y Wszystkiego najlepszego 
dla ołpy Jerzego i ołmy Krystyny 
. Dużo zdrowia i samych rado-
snych dni. Aleksander, Michali-
na, Alicja i Malwina.

Y Kochana Babciu Halino, 
Kochany Dziadku Marcinie! W 
dniu Waszego święta życzymy 
Wam, aby radość i pomyślność 
towarzyszyły Wam każdego dnia 
oraz abyście byli zdrowi i szczę-
śliwi. Życzą wnuki Martyna i 
Alanek.

Y Wszystkiego najlepsze-
go dla babci Sylwii Winkler od 
wnuków Pawła i Mateusza.

Y Kochana babciu tak 
bardzo tęsknimy mamy nadzie-
ję że to nadrobimy, niestety w 

tym dniu wyjątkowym się nie 
spotkamy ale pamiętaj, że Cię 
kochamy. Kochamy i tęsknimy 
wnuki Szymon i Dawid.

Y Zdrówka, szczęścia, 
pomyślności i miłości - tego 
wszystkiego kochana OMA i 
OPA życzymy wam w  dniu Wa-
szego święta! Mateusz, Wiktoria, 
Natalia, Esmejka, Lukas, Laura, 
Tobias, i prawnuczek Szymonek 
całuje.

Y Dla ołmy Gizeli i ołpy 
Leona wszystkiego najlepszego 
dużo zdrowia, szczęścia, pogody 
ducha i uśmiechu na co dzień 
życzą wnuki Weronika i An-
drzej.

Y Dla Ołmy Marii ! Ołmo 
nasza ukochana, życzyć Ci chce-
my już od rana szczęścia zdrowia 
pomyślności sto całusów i mi-
łości. Wnuki: Kuba Monika i 
Zosia z Sysłowa.

Y Omom Irce i Lidii, 
Opom Antkowi i Krystianowi, 
Praopom Pawłowi i Gintrowi 
wnukowie Kordian i Florian 
życzą: Dużo czasu wolnego, 
samych przyjemności. Jak naj-
mniej kłopotów i wiele radości! 
Nic do naprawiania, dźwigania, 
trzepania. Tylko miękki fotel i 
coś do chrupania.

Y Dla babci Ireny i Małgosi 
oraz dziadka Norberta najlepsze 
życzenia dużo zdrówka, miłości 
i spełnienia marzeń i zabawy ze 
swoim wnuczkiem Robertem.

Y Drodzy Dziadku i Bab-
ciu, z okazji Waszego święta 
chcielibyśmy Wam złożyć naj-
serdeczniejsze życzenia. Dzię-
kujemy Wam za miłość, opiekę 
i mądrość, którą nam dajecie. 
Wasza obecność w naszym życiu 
jest niezastąpiona i cieszymy się, 
że możemy spędzać z Wami czas. 
Życzymy Wam zdrowia, radości 
i spełnienia wszystkich marzeń. 
Niech każdy dzień przynosi 
Wam uśmiech na twarzy i wiele 
pięknych chwil w gronie naj-
bliższych. Dziękujemy za to, że 
jesteście dla nas wzorem i opar-
ciem. Z całego serca życzymy 
Wam wszystkiego najlepszego w 
dniu Babci i Dziadka! Z miło-
ścią, Iga, Fabienne, Alexander, 
Franek i Bibianna.

Y Droga Babciu Tereso i 
Dziadku Marcinie, z okazji Wa-
szego święta życzymy Wam dużo 
zdrowia, dobrego samopoczucia, 
miłości, oraz aby każdy dzień 
przynosił Wam uśmiech i ra-
dość. Wszystkiego najlepszego, 
sto lat życzą Kinga i Oskar.

Y Kochanej babci Ani i 
kochanemu dziadkowi Andrze-
jowi z Choruli ślemy najlepsze 
życzenia z okazji waszego święta 
,niech wam się spełniają wasze 

największe marzenia ,niech was 
zdrowie nie zawodzi i humor 
zawsze dopisuje . Tego z całego 
serca życzą wasze wnuczęta Bar-
tek, Marcel i Hania.

Y Babciu Mariolu i dziad-
ku Darku... wszystkiego najlep-
szego z okazji waszego święta. 
Życzymy wam dużo radości i 
wiecznego uśmiechu na twarzy. 
Michalina, Aleksander, Igor.

Y Dla wspaniałej babci 
Basi i wspaniałego dziadka 
Eugeniusza najlepsze życzenia 
życzą wnuczki Zosia z Oliwką.

Y Życzenia dla babci Mary-
si dużo zdrowia szczęścia w dniu 
babci śle Adam.

Y Wszystkiego najlepszego, 
zdrowia i szczęścia dla Babci 
Martyny i Dziadka Waldemara 
oraz Babci Krystyny i Dziadka 
Andrzeja życzą wnuki Sebastian 
i Robert.

Y Kochanym babciom 
Gabrysi i Krysi oraz dziadkowi 
Edkowi dużo zdrówka, pociechy 
z nas, szczęścia oraz radości z 
każdego dnia składają wnuki: 
Tomek, Kuba, Karol, Wiktor, 
Hania oraz Ala. 

Y Życzenia na dzień babci 
dla Rozalii Wisny życzę ci dużo 
zdrowia szczęścia w dniu babci 
Adam.

Y Wszystkiego najlepsze-
go z okazji dnia Ołmy Elżbiety 
Ołpy Engelberta z Wysołej życzę 
wam najwięcej zdrówka pomyśl-
ności by każdy dzień przyniósł 
wam jak Najwięcej uśmiechów 
radości na twarzy Opieki Bożej 
Opatrzności 100 latek wam ży-
czy zawsze was kochający wnu-
czek Oliwerek.

Y Kochanej Babci i Dzia-
dziowi Markowi dużo zdrówka 
i spełnienia marzeń oraz samych 
cudownych dni w naszym towa-
rzystwie życzą Julia i Blanka.

Y Dla wspaniałych dziad-
ków: Basi, Józka, Zosi i Rysia 
wszystkiego najpiękniejszego, 
dużo zdrówka i jak najwięcej 
chwil spędzonych razem życzy 
wnuczek Nikodem.

Y Wszystkiego najlepszego 
dla omy Eryki i babci Danki 
dużo zdrówka, szczęścia oraz 
długich lat życia od wnuków 
Szymona, Maii i Melani.

Y Babciu Gabi! Życzę Ci 
wszystkiego co najlepsze, wy-
trwałości i cierpliwości, jeszcze 
więcej energii! Bardzo Cię ko-
cham! Mała Ritka.

Y Dla Wspaniałej Omy 
Gosi, Wspaniałemu Opie Ste-
fanowi, Wspaniałej Babci Gizeli 
i Wspaniałemu Dziadkowi Be-
nowi dużo zdrówka, szczęścia, 

miłości i samych pogodnych dni 
życzy Wnuczek Olek.

Y Dla Babci Reginy i 
Elżbiety oraz Dziadka Ernesta 
najlepsze życzenia dużo zdrowia, 
szczęścia, pomyślności, wytrwa-
łości oraz samych pogodnych 
dni przesyłają Wojtuś i Kacper.

Y Wszystkiego co najpięk-
niejsze, odpoczynku i uśmiechu 
na twarzy. Pięknej pogodny nad 
morzem w maju i czego tylko 
sobie życzycie dziadkowie. Ży-
czą Iga, Błażej, Maja i Marcel . 
Kochamy was!!!

Y Kochana babciu Krysiu 
i dziadku Andrzeju! Życzymy 
Wam dzisiaj tyle miłości i ra-
dości, ile sami dajecie nam każ-
dego dnia. Samych radosnych, 
wyjątkowych chwil, spełnienia 
wszystkich marzeń, dużo , dużo 
zdrówka, niekończącej się pogo-
dy ducha, dużej dawki miłości 
i wielu wspólnych wspomnień 
przesyłają wnuki Mikołaj, Jago-
da oraz Filipek.

Y Dziadku mój kocha-
ny, jesteś plasterkiem na rany. 
Rozpieszczasz mnie i wspierasz, 
uczysz, jak dobro wybierać. 
Znasz wiele historii ciekawych 
i uczysz prawdziwej zabawy. Za-
bawny w tym jesteś na dokładkę 
– dziękuję. Życzy wnuk Daniel.

Y Dla ołmy Gabi z okazji 
dnia babci najlepsze życzenia 
dużo zdrowia i radości życzą 
wnuki Michael Vanessa Oliwia 
Samuel Amelia Szymon Tymon 
i Marlenka.

Y Dla kochanego dziadka 
Józefa najlepsze życzenia zdro-
wia pomyślności śle wnuczka 
Ewelina ze Strzeleczek.

Y Droga Babciu Reniu i 
Dziadku Engelbercie z okazji 
Waszego święta życzymy Wam 
dużo zdrowia, dobrego samo-
poczucia, miłości oraz tego, 
by każdy dzień przynosił Wam 
uśmiech i radość. Życzą Marcel, 
Nadia, Liliana, Noemi, Filipek.

Y Dla Babci Haliny oraz 
Dziadka Staszka najlepsze ży-
czenia dużo zdrowia, szczęścia, 
pomyślności, wytrwałości oraz 
samych pogodnych dni prze-
syłają Hania Szymon Bartek i 
Weronika oraz malutka Laura.

Y Dla ołmy Jadzi i ołpy 
Józefa z okazji Waszego święta 
wszystkiego najlepszego , dużo 
zdrowia, szczęścia oraz samych 
radosnych dni. Życzą wnuki: 
Amanda, Oliwia i Oliver.
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Y Kochanym Babciom 
Krysi i Gosi, Prababciom Ce-
cylii i Amalii oraz Kochanym 
Dziadkom Józkowi i Zygfrydo-
wi Pradziadkom Zbyszkowi i Je-
rzemu wszystkiego co najlepsze, 
dużo zdrówka, pomyślności i 
uśmiechu w dniu Waszego świę-
ta życzą wnuki Luiza i Kuba.

Y Kochana babciu Urszulo! 
W dniu Twojego święta życzymy 
Ci dużo zdrowia i promiennego 
uśmiechu!

Y Niech Twe serce prze-
pełnia radość i szczęście! Kamil, 
Bernadeta, Adam, Seweryn, 
Aleksander, Sylwia, Mateusz, 
Lucyna, Michał, prawnuczka 
Alicja.

Y Kochana Babciu Irenko, 
Kochany Dziadku Ginterze, 
W dniu Waszego święta życzę 
Wam, aby radość i pomyślność 
towarzyszyły Wam każdego dnia 
oraz abyście byli zdrowi i szczę-
śliwi życzy Kuba.

Y Kochanej babci Ewie i 
kochanemu dziadkowi Krzysio-
wi chciałbym podziękować za 
miłość i wsparcie , a także życzyć 
dużo zdrówka! Wnuk Olek.

Y Nołlepszi ołpa to nasz 
Ołpa Waldek z Dąbrówki. 
Zdrowia, szczęścia i słodyczy 
twoje wnuki Filip i Jakub Tobie 
życzy. Bardzo Cię kochamy!

Y Zdrowia, szczęścia i 
uśmiechu, 100 lat życia bez 
pośpiechu, marzeń wszystkich 
spełnienia i z wnuków zado-
wolenia. Omom Ani i Renacie, 
Opom Achimowi i Janowi, Ur 
omie Eli i ur opowi Manikowi 
oraz Ur omie Pelagii życzą Mar-
co i Malwina.

Y Dla najlepszych Dziad-
ków na świecie! Dla Babci Krysi 
i Dziadzia Henia! Żebyście 
zawsze byli szczęśliwi, zdrowi i 
mieli do nas dużo siły i cierpli-
wości. Marysia i Franek.

Y Dla ołmy Gabi i dla 
Ołmy Rozwity z okazji dnia 
babci najlepsze życzenia dużo 
zdrowia i radości życzą wnuczki 
Aldonka i Jasmin. 

Y W dniu Twojego święta, 
ukochana Babciu, życzymy Ci z 
całego serca: zdrowia, szczęścia i 
pomyślności. Niech los, co ma 
najlepszego, ścieli Ci pod nogi i 
niech Cię otacza radość, a omija 
smutek. Tego wszystkiego życzą 
Ukochanej Ołmie Krysi wnucz-
ki Elizka, Rozalka, Sophie i 
Marie.

Y Dla babci Ani, babci 
Moniki i dziadka Wiktora z 
okazji dnia babci i dziadka dużo 
zdrówka, szczęścia, siły i wigoru 
na kolejne lata , uśmiechu na 
twarzy i spełnienia wszystkich 
marzeń życzą wnuki Ola i To-
mek Gabor.

Y Wszystkiego najlepszego 
dla wszystkich babć i dziadków 
ze wsi Ściborowice. Dużo zdro-

wia szczęścia pomyślności oraz 
pociechy z wnuków oraz speł-
nienia wszystkich marzeń.

Y Dla ołmy Diany i ołpy 
Krystiana oraz dla ołmy Renaty 
i ołpy Alfreda wszystkiego naj-
lepszego z okazji waszego święta 
wielu pogodnych dni uśmiechu 
na co dzień oraz dużo siły i zdro-
wia życzą wnuki Gabriel i Karol 
ze Strzeleczek.

Y Kochani Dziadkowie, 
życzymy Wam dzisiaj tyle mi-
łości i radości, ile sami dajecie 
nam każdego dnia. Samych 
radosnych, wyjątkowych chwil, 
spełnienia wszystkich ma-
rzeń, niekończącej się pogody 
ducha, dużej dawki miłości i 
wielu wspólnych wspomnień. 
Dla Babci Eli, Babci Kornelki, 
Ołpy Zigi, Ołmy Anny i Babci 
Marysi życzenia składają Alusia 
i Adaś.

Y Wszystkiego najlepszego 
dla dziadka Henryka i babci Ro-
zalii Jenek od wnuków Pawła, 
Mateusza i wnuczki Amelki.

Y Najlepsze życzenia uko-
chanym babciom i dziadkom 
przesyła wnuk Dominik.

Y Najpiękniejsze życzenia 
dla Babci Sabiny i Dziadka Ber-
narda oraz Babci Ewy i Dziadka 
Henryka, dużo zdrowia, szczę-
ścia, pomyślności, miłości i sto 
lat życia życzy Wasza wnuczka 
Blanka.

Y Najserdeczniejsze ży-
czenia dla Ołmy Renaty, Ołmy 
Marii i Ołpy Antka;  dużo 
zdrówka, samych wspaniałych 
ludzi wokół siebie, uśmiechu na 
co dzień, bądźcie jak najdłużej 
razem z Nami! Życzenia składają 
wnuki Grzegorz z Izą i Magdale-
na z Mateuszem.

Y Wszystkiego najlepszego, 
dużo zdrowia, szczęścia i miłości 
z okazji Dnia Babci kochającym 
Babciom wnuki Natalia i Niko-
dem.

Y Z najlepszymi życzenia-
mi dla omy Reginy i opy Ber-
narda z okazji ich święta dużo 
pomyślności zdrowia śle Łucja 
i Stefan.

Y Kochana Babciu życzy-
my Ci dużo zdrówka szczęścia, 
radości, wytrwałości, energii i 
wszystkiego co najlepsze! Życzą 
Michałek, Marcelek i Juleczka.

Y Do ołmy Hildy z Malni 
wszystkiego nollepszygo, dużo 
zdrówka i uśmiechu życzą wnu-
ki z Köln.

Y Kochani dziadkowie! 
Babcia Gabi i Dziadek Krzysztof 
Dziękuję Wam Za to że jesteście! 
Z okazji Waszego święta życzę 
Wam dużo zdrowia miłości oraz 
aby każdy dzień przyniósł Wam 
uśmiech i radość. Wnuczka 
Aniela.

Y Dla ołmy Krysi z okazji 
dnia babci najlepsze życzenia 

dużo zdrowia i radości. Życzą 
wnuki Amanda i Oliver.

Y Dla babci Marii najlep-
sze życzenia, dużo zdrowia, mi-
łości i spełnienia marzeń życzą 
wnuki Natan, Nelia, Oliwia, 
Leo i Louis.

Droga Ołmo Marto Szulc!! 
Życzymy Ci opieki Matki Bożej 
na każdy dzień, Błogosławień-
stwa Bożego. Dużo uśmiechu, 
pogody ducha, szczęścia, radości 
i zdrówka! Życzenia składają: 
Agnieszka, Monika, Roland, 
Paweł, Marcin, Agatka, Magda-
lena, Ania, Piotr, Paulina.

Y Z okazji Dnia Babci wie-
le radości, z okazji Dnia Dziad-
ka mnóstwa miłości, uśmiechu 
na twarzy, z życia zadowolenia, 
niech spełniają się wszystkie Wa-
sze marzenia! Dla Babci Sabiny i 
Marysi, dla Dziadka Bernarda 
i Stefana najlepsze życzenia od 
wnuka Marcelka.

Y Wychowali swoje dzieci. 
A czas dalej leci, leci. Dzisiaj na 
pociechę mają wnuki które ich 
kochają. Wszystkiego najlep-
szego, dużo zdrowia i miłości a 
przede wszystkim cierpliwości. 
Ołmie Uli i Opowi Walkowi z 
Racławiczek życzą wnuczęta: 
Mateusz, Marcel, Jonas, Emily, 
Alan, Lia i Luiza.

Y Dla ołmy Moniki, ołmy 
Anki, ołpy Bernarda wszystkie-
go najlepszego dla Was dużo 
zdrówka, radości, pomyślności 
, opieki Bożej i 100 lat życzą 
Marco i Paulina.

Y Dla Babci Teresy i 
Dziadka Piotra. Kochana bab-
ciu, kochany dziadku, dziś wam 
przynoszę po jednym kwiatku, 
do tego dokładam serdeczne 
życzenia niech wam się spełniają 
wszystkie wasze marzenia. Życzą 
Tymoteusz, Bartłomiej ,Aurelia, 
Aniela.

Y Dla wspaniałych dziad-
ków: Zosi, Leokadii i Norberta 
życzę Wam dzisiaj tyle miłości i 
radości, ile sami dajecie mi każ-
dego dnia. Samych radosnych 
dni i  dużo zdrówka. Kocham 
Was mocno wasza Alicja.

Y Dla babci Róży, babci 
Brygidy, prababci Róży oraz dla 
dziadka Józefa wszystkiego naj-
lepszego, dużo zdrowia i radości 
z okazji waszego święta życzą 
Rafał i Natalia

Y Droga Babciu Krysiu, 
Droga babciu Gerdo, Drogi 
dziadku Jerzy z okazji waszego 
święta składamy wam najser-
deczniejsze życzenia: zdrówka, 
szczęścia, pomyślności oraz dłu-
gich lat życia wypełnionych ra-
dością i życzliwością. Życzymy, 
aby każdego dnia omijały was 
zmartwienia, troski i choroby a 
zdobyte miłością kochających 
wnuków żyjcie długo i szczęśli-
wie jesteście wspaniali. A tego 
życzą wasze kochane wnuki 
Agata i Oliwer. Kochamy was.

Y Dla babci Gabi dużo 
zdrowia, szczęścia i pomyślności 
przesyła Łucja i Stefan.

Y Droga babciu Renato i 
dziadku Achimie, życzymy wam 
dużo zdrówka, dobrego samo-
poczucia, dużo słońca i uśmie-
chu żyjcie mam 100 lat życzą 
Łucja, Szymon, Julia i Mariusz.

Y Najlepsze życzenia: dużo 
zdrówka i radości dla babci Ma-
rioli, babci Eli, prababci Danieli 
oraz dziadka Krzysia i dziadka 
Marka życzą wnuczki Hania, 
Zuzia i Wiktoria.

Y Kochana babciu Regino 
i dziadku Erneście, życzymy 
Wam dzisiaj tyle miłości i rado-
ści, ile sami dajecie nam każde-
go dnia. Samych radosnych dni, 
spełnienia wszystkich marzeń 
oraz dużo zdrowia życzą Julia i 
Jakub z Racławiczek.

Y Ołmie Annie i Ołpowi 
Manfredowi z okazji ich święta 
dużo zdrówka, uśmiechu, pocie-
chy z wszystkich wnucząt i pra-
wnucząt, pomyślności i miłości. 
Życzenia śle Wnuk Mateusz 
wraz z żoną.

Y Kochanej babci Danusi 
dużo zdrówka, szczęścia i sa-
mych słonecznych dni w życiu 
życzą Aleksandra i Antoni.

Y Najukochańszej Babci 
Marii, Babcia moja kochana, 
babcia jak druga mama. Nie 
ma lepszego lekarstwa na bóle 
niż, gdy mnie babcia przytula 
czule. Babcia się troszczy, lubi 
rozpieszczać - jak zacznie kar-
mić nie może przestać i babci 
nie można nikim zastąpić, więc 
trzeba ją cenić i pochwał nie ską-
pić. Najserdeczniejsze życzenia z 
okazji Dnia Babci, dużo zdrowia 
i wszystkiego co najpiękniejsze 
życzy wnuczka Simonka.

Y Dla babci Doroty i 
dziadka Gerarda najlepsze ży-
czenia dużo zdrówka, szczęścia 
i Błogosławieństwa Bożego. 
Życzą wnuki: Vanessa, Maxymi-
lian, Filip, Tymon, Jakub, Maja.

Y Kochana Babciu Cecy-
lio. Tak wiele nas nauczyłaś, tak 
wiele uśmiechu nam dałaś, na 
spacery z nami chodziłaś, kiedy 
byliśmy mali. Więc podzięko-
wać Ci Babciu za to wszystko 
chcemy, żyj długo w spokoju i 
uśmiechaj się, bo uśmiech jest 
najważniejszy i to że Kochamy 
Cię. Kamil i Dominik

Y Bóg nie mógł być wszę-
dzie dlatego stworzył babcie...
Kochanej babci Stasi życzymy 
dużo zdrówka , Błogosławień-
stwa Bożego i wielu radosnych 
dni. Babciu jesteś najlepsza na 
świecie, w Twoich ramionach 
czujemy się bezpiecznie. Dzię-
kujemy, że jesteś. Kochamy Cię 
Twoje wnuki Kaja, Michalina, 
Adaś, Iga i Hania.

Y Wychowali swoje dzieci, 
a czas ciągle leci, leci. Dzisiaj na 

pociechę mają wnuki, które ich 
kochają! Wszystkiego najlepsze-
go z okazji Dnia Babci i Dziadka 
dla Ołmy Moniki, Opy Arnolda 
Kicler i Babci Eli Blaut życzą 
Emilia i Tobias Blauth.

Y Kochanej babci Eli i ko-
chanemu dziadkowi Marianowi 
wszystkiego najlepszego dużo 
zdrówka! Dziękuję za Waszą 
miłość. Wnuk Olek.

Y Wszystkiego najlepszego 
z okazji dnia babci I dziadka 
dla kochających dziadków Ewy 
i Józefa Wieczorek z Buławy 
wysyłają wnuczki Jagoda, Wiki 
i Hania z Grobnik.

Y Kochana Babciu Elu 
Polańska! Niech zdrowie zawsze 
dopisuje, a antena telewizyjna 
nigdy nie psuje! Aby kwiaty w 
ogrodzie kwitły zawsze pięk-
nie, a Ty hasała wśród nich 
wdzięcznie! Do dzieci, wnuków, 
prawnuków cierpliwości niewy-
czerpanej, potrójnej gwiazdki 
Michelin za pierogi danej! Od 
Danki, Justyny, Ani, Magdy i 
Olisia.

Y Kochanym Babciom 
Krysi i Indze oraz Kochanym 
Dziadkom Henrykowi i Janowi 
dużo zdrówka, szczęścia, speł-
nienia marzeń i pomyślności 
życzą wnuczki Dominika i 
Amelia.

Y Dla ołmy Ireny i ołpy 
Konrada z okazji dnia babci i 
dziadka najlepsze życzenia dużo 
zdrowia i radości życzą wnuki 
Michael, Vanessa, Oliwia, Sa-
muel, Amelia, Szymon, Tymon 
i Marlenka.

Y Dla Babci Teresy i 
Dziadka Józefa. Kochana bab-
ciu, kochany dziadku, dziś wam 
przynoszę po jednym kwiatku, 
do tego dokładam serdeczne 
życzenia niech wam się spełniają 
wszystkie wasze marzenia. Życzą 
Tymoteusz, Bartłomiej, Aurelia.

Y Dla babci Marty naj-
lepsze życzenia, dużo zdrowia, 
miłości i spełnienia marzeń ży-
czą wnuki Joanna ,Magdalena, 
Sandra, Jesika i Patryk.

Y Droga Babciu Helu z 
okazji Twego święta życzymy 
Ci dużo zdrowia, dobrego sa-
mopoczucia, miłości, oraz aby 
każdy dzień przynosił uśmiech 
i radość!! Sto lat życzą Kinga i 
Oskar.

Y Dla babci Magdaleny 
dużo zdrowia, pomyślności, 
opieki Bożej i 100 lat. Życzą 
wnuki: Sabina, Ewa, Justyna, 
Kamil i prawnuki.

Y Kochani dziadkowie! 
Babcia Teresa i Dziadek Piotr 
dziękuję Wam za to, że jesteście! 
Z okazji Waszego święta życzę 
Wam dużo zdrowia miłości oraz 
aby każdy dzień przyniósł Wam 
uśmiech i radość. Życzą Aniela, 
Aurelia, Bartłomiej i Tymoteusz.
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Karnawałowa przekąska
Nieco przewrotnie zaty-

tułowałam dzisiejszy przepis 
jako przekąskę karnawałową. 
Może dlatego, że przecież jak-
by nie było, karnawał mamy 
w pełni i warto jeszcze trochę 
poświętować przed postnymi 
dniami. A te przyjdą wcześniej 
niż się spodziewamy. Dzisiejsza 
przekąska jest dobra na wszel-
kie okazje, a nawet bez okazji. 
Ileż to razy kupujemy gdzieś na 
stacjach benzynowych, albo w 
fast-foodowych barach nadzie-
wane byle czym tortille. Naj-
częściej słabo przyprawione, 
bo każdy myśli, że przypraw 

to my się boimy, o miałkim 
smaku, czasami wyschnięte 
lub z kiepskiej jakości placków. 
A przecież każde jedno danie 
typu hamburger, kurczakowe 
„wingsy” czyli panierowane 
skrzydełka, frytki, a i tortille, 
możemy zrobić sobie w domu 
sami. Zapewniam, że będą nie 
tylko o wiele zdrowsze, ale i 
niebo smaczniejsze. Rozu-
miem, że czasem chcemy coś 
na szybko, że nam się nie chce 
ślęczeć w kuchni lub jesteśmy 
w podróży. Niech to jednak 
będą wyjątki, a trzeba odnaleźć 
radość z pichcenia , szczególnie 
dla bliskich nam osób. Wtedy 
odczujemy nie tylko satys-
fakcję, ale i radość z tej pracy, 
która przecież jest ciekawa i 
kreatywna. No więc, jako się 
rzekło, robimy dziś:

Wykwintne tortille

Składniki (na 4 osoby)

1. Dwa (lub krotność) tor-
tilli, najlepiej lekko razowej, 

ale raczej nie z ziarnami, bo 
źle się zwija

2. 200 g. (1 op.) serka śmie-
tankowego, może być sma-
kowy lub z ziołami

3. 6 – 8 (w zależności od 
wielkości) plastrów dobrego 
żółtego sera

4. Ok. 6 kabanosów pikant-
nych ( są różne w sprzedaży)

5. Ok. pół szklanki prażonej 
cebulki

4. 4 liście sałaty lodowej lub 
8 włoskiej

5. Pół czerwonej papryki

6. Można dodać ulubione 
zioła typu np. prowansalskie 
czy tymianek, odrobinę soli 
i pieprzu.

Przepis:

- paprykę kroimy w dość 
cienkie słupki (ja kroję w 
poprzek, żeby nie były za 
długie)

- serek dzielimy na cztery 
części (po 50g, a jak będzie 
więcej, to nawet lepiej)

- każdą z tortilli dokładnie 
smarujemy po jednej części 

serka, zostawiając jednak 
ok. 5mm margines i na nich 
równo rozkładamy 3 – 4 
plastry sera, liść sałaty (albo 
dwa małe), paprykę i po 3 
kabanosy, ew. doprawiamy 
przyprawami

- tortille ostrożnie i ciasno 
zawijamy w rulon w folię 
spożywczą i dokręcamy koń-
cówki

- tak zawinięte tortille wkła-
damy na 2 – 3 godz. do 
lodówki

- po wyjęciu odwijamy z foli 
i smarujemy dookoła pozo-
stałym serkiem

- cebulkę wysypujemy na 
blat stołu lub deskę i obta-
czamy w niej nasze tortille

- przecinamy każdą pod 
ukosem na dwie części.

I tak oto, mamy nasze 
domowe, acz wykwintne 
tortille, jakich nie zjemy w 
żadnym barze ani nigdzie 
nie kupimy. Smakuje wy-
bornie przy karnawałowej 
biesiadzie, a i na co dzień.

Pani Irenka
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Ród z wielką 
przyszłością

Odwiedzając położony 
w niemieckiej Frankonii 
Ansbach, nie sposób przejść 
obojętnie obok pięknego baro-
kowego pałacu. Obecnie pełni 
on funkcję siedziby rejencji 
Środkowej Frankonii oraz 
muzeum zamkowego należą-
cego do Bawarskiego Zarządu 
Pałaców. Niewiele pozostało 
z dawnego zamku wodnego, 
rozbudowanego na początku 
XV wieku za ówczesnymi 
murami miejskimi. Właściwie 
tylko w północno-zachodnim 
skrzydle pałacu znajdują się po-
zostałości budynku, w którym 
4 marca 1484 roku przyszedł 
na świat Jerzy Hohenzollern. 

Jerzy był czwartym dziec-
kiem Fryderyka Hohenzollerna 
i jego żony Zo�i Jagiellońskiej, 
córki króla Polski i Wielkiego 
Księcia Litwy – Kazimierza IV 
Jagiellończyka. Dla margra-
biego Ansbachu, który nie był 
zaliczany wówczas do najważ-
niejszych politycznie państw 
niemieckich, taki ożenek był 
czymś niezwykle prestiżowym. 
Zo�a prócz renomy wniosła 
do małżeństwa sławną wtedy 
w całej Europie jagiellońską 
płodność. Małżeństwo docze-
kało się osiemnaściorga dzieci. 
W kolejności były to: Elżbieta, 
Kazimierz, Małgorzata, Jerzy, 
Zo�a, Maria, Anna, Barba-
ra, Albrecht, Fryderyk, Jan, 
Elżbieta, Barbara, Fryderyk, 

Wilhelm, Jan Albrecht, Fryde-
ryk Albrecht oraz Gumprecht. 
Piątka z nich zmarła w dzieciń-
stwie, w pozostałej trzynastce 
uświadczymy dwóch książąt, 
margrabiego, wicekróla, 
dwóch arcybiskupów, dwóch 
proboszczów, dwie księżne, 
margrabinę, margrabiankę 
oraz landgrafkę. A mamy tu  
zaledwie jedną z gałęzi rodu 
Hohenzollernów, których 
kuzynowie władali wówczas 
Brandenburgią. Śmiało można 
więc powiedzieć, że już wtedy 
mieliśmy do czynienia z rodem 
znaczącym w skali europej-
skiej. Przy tym było jeszcze 
bardzo daleko do tytułów z 
późniejszych wieków, kiedy 
Hohenzollernowie zostali 
między innymi królami Prus, 
Rumunii oraz cesarzami nie-
mieckimi. Wielka przyszłość 
dopiero na nich czekała.

U progu zawrotnej 
kariery

Jako drugi z synów mar-
grabiego, Jerzy został począt-
kowo przeznaczony do stanu 
duchownego. W 1498 roku, 
kiedy miał zaledwie czterna-
ście lat, ojciec wyznaczył mu 
już odskocznię – swoją karierę 
miał rozpocząć w katedrze w 
Würzbugu. Nie zagrzał tam 
jednak miejsca i już kilka lat 
później postanowił się spraw-
dzić jako wojskowy. Dwu-
dziestoletni Jerzy walczył w 
latach 1504-1505 w wojnie o 
sukcesję w Landshut, bardzo 
zawiłym kon�ikcie dynastycz-
nym na terenie Bawarii. Ar-
mia jednak również nie była 
jego przeznaczeniem. 

W 1506 roku młody 
Hohenzollern odnalazł się 
na dworze wuja, króla Czech 
i Węgier Władysława II Ja-
giellończyka. Udało mu się 
zdobyć zaufanie monarchy 
i zasiąść w gronie jego naj-
ściślejszych doradców. W 
ten sposób syn margrabiego 
z Ansbachu zyskał spory 
wpływ na politykę Węgier, 
kiedy te były jeszcze krótko 
europejskim mocarstwem. 
Trzy lata później zawarł ważne 
polityczne małżeństwo, poślu-
biając Beatrice de Frangepan, 
wdowę po Janie Korwinie. 
Nazwisko miało niesamowitą 
wagę w państwie Madziarów, 
gdyż Jan był nieślubnym 
synem Macieja, króla Wę-
gier w latach 1458-1490, 
jednego z najważniejszych 
władców ówczesnej Europy. 
Tego samego Macieja, który 
w drugiej połowie XV w jako 
tytularny król Czech przyjął 
hołd lenny od kolejnych 
Piastów opolskich, i zarazem 

właścicieli Krapkowic. Oże-
nek miał zapewnić Jerzemu 
upragnionego potomka i 
otworzyć mu drzwi do zdo-
bycia rozległych posiadłości 
na Węgrzech. Plan powiódł 
się jedynie częściowo. Beatrice 
zmarła zaledwie rok po ślubie. 
Młody Hohenzollern został 
w ten sposób panem wielkich 
dóbr, w tym zamku Hunyadi, 
twierdzy Lippa oraz 252 wsi. 
Długo jednak nie pozostał 
właścicielem tych ziem nad 
Dunajem, gdyż sprzedał je i 
bliższym zainteresowaniem 
obdarzył tereny Śląska.

Z biegiem lat coraz 
bardziej pogarszał się stan 
zdrowia margrabiego Fryde-
ryka, ojca Jerzego. Według 
kronikarskich zapisków pan 
Ansbachu popadał w coraz 
gwałtowniejsze usposobienie i 
coraz częściej miewał napady 
gniewu. W 1515 roku dwaj 
najstarsi synowie margrabie-
go – pierworodny Kazimierz 
oraz bohater naszego tekstu, 
przystąpili do działania. 25 
marca młodzi margrabiowie 
przemocą zmusili Fryderyka 
do abdykacji i w porozu-
mieniu z miejscową szlachtą 
umieścili pod strażą w zamku 
Plassenburg. Odosobnienie 
do reszty złamało starego 
władcę, który odtąd regular-
nie popadał w furię. Lepiej 
niż jego umysł radził sobie 
jednak organizm  - Fryderyk 
przeżył w areszcie domowym 
jeszcze ponad dwie dekady. 
Pod koniec życia na własną 
prośbę został przeniesiony 
do Ansbachu, gdzie zmarł 4 
kwietnia 1536 roku. Formal-
nie władzę w państwie przejęli 
wspólnie Kazimierz i Jerzy, w 
praktyce nowym margrabią 

został jednak pierwszy z nich. 
Kazimierz pozostał na miejscu 
i sprawował praktyczne rządy, 
Jerzy miał inne plany.

Na europejskiej 
scenie

13 marca 1516 roku zmarł 
w Budzie król Czech i Węgier 
Władysław II Jagiellończyk. 
Nowym władcą został Ludwik 
II, jego jedyny syn. Nowy 
monarcha był jednak zaledwie 
dziesięcioletnim chłopcem, 
i jasne było, że nie będzie 
osobiście sprawował rządów. 
Na Węgrzech wybuchł krótki 
kon�ikt o opiekę nad Lu-
dwikiem. Nie został do niej 
dopuszczony najbliższy męski 

krewny nowego monarchy 
– król Polski i Wielki Książę 
Litewski Zygmunt I Stary. 
Smakiem musiał się również 
obejść wpływowy wojewoda 
siedmiogrodzki Jan Zápolya. 
Ostatecznie trójką opiekunów 
zostali arcybiskup ostrzyhom-
ski Tamás Bakócz, burgrabia 
budziński Jan Bornemisza i 
margrabia Jerzy Hohenzollern 
– kuzyn króla. W ten sposób 
znalazł się w wąskim kręgu 
osób, kierujących europej-
skim mocarstwem.

Wpływ regentów na 
Ludwika oceniany jest jedno-
znacznie negatywnie. Każdy 
z nich zajmował się posze-
rzaniem własnych wpływów, 
zaniedbując dobro państwa 
i przede wszystkim rozwój 

samego władcy. Chłopiec 
oceniany był jako znacznie 
bardziej energiczny i inteli-
gentniejszy od ojca, celowo 
jednak nie przygotowywa-
no go do pełnienia swojej 
funkcji. Szczególnie ponurą 
rolę miał przy tym odegrać 
właśnie Hohenzollern. Mło-
dy monarcha całymi dniami 
oddawał się przyjemnościom, 
uczestnicząc w turniejach 
rycerskich, występach teatral-
nych i ucztach. Nikt mu w 
tym nie przeszkadzał. Polski 
wysłannik w Budzie tak opisy-
wał władcę: „Im bardziej król 
rośnie w latach, tym bardziej 
głupieje. Ma on zupełnie zde-

prawowane obyczaje i u tych, 
co z nimi żyją na dworze nie 
ma najmniejszego szacunku 
ani poważania (...) kto chce, 
wypisuje sobie nadania, które 
on bez czytania podpisuje i 
pieczętuje swoim sygnetem.”

Taki stan rzeczy być 
może miałby łagodniejsze 
konsekwencje w spokojniej-
szych czasach. Na początku 
XVI wieku okazał się jednak 
wstępem do tragedii. Jerzy 
Hohenzollern zamierzał 
tymczasem wykorzystać swój 
status. Zwrócił swoje oczy ku 
naszym terenom.

Ciąg dalszy w kolejnym 
wydaniu “Tygodnika Krapko-
wickiego”.

Łukasz Malkusz

Młody Jerzy Hohenzollern na obrazie Hansa Krella z 
1522 roku.

Poczet władców Krapkowic  
- Jerzy Hohenzollern Część I

W 1532 roku zmarł Jan II Dobry, przedstawiciel siódmego pokolenia Piastów władających Krapkowicami i ostatni właściciel miasta z tego rodu. 
Jego następcą został margrabia Ansbachu, Jerzy Hohenzollern.

Uproszczone drzewo genealogiczne Hohenzollernów na przełomie XV i XVI 
stulecia.

Beatrice de Frangepan, pierwsza żona margrabiego, 
na obrazie Gyuli Schönherra.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

ODRZAŃSKIE TARASY
• Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę, 
mieszkania od 59 m² do 78 
m², miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, ko-
mórki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA! więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni 
od 61 m² do 73 m². Budo-
wa w trakcie realizacji, za-
kończenie II kwartał 2024r. 
Więcej informacji na www.
nazuchow.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy 
w zabudowie szeregowej 
o powierzchni 136.88 m², 
działki od 3 do 5 arów, stan 
deweloperski. Więcej infor-
macji na www.osiedlede-
bowe.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice-Otmęt, 59 
m², 3pkł, IV piętro, balkon, 
1.700 zł + czynsz + media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15241)

• Krapkowice-Otmęt, 34 
m², 2pkł, I piętro, balkon, 

winda, garaż podziemny, 
1.600 zł + media, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15293)

• Krapkowice, 37 m², ka-
walerka, II piętro, piwnica, 
140 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15282)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 240 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (15215)

• Rogów Opolski, 65 m², 
3pkł, parter, taras, piwnica, 
240 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15197)

• Krapkowice, 54 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica 
265 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14898)

• Dobra, 140 m², 3pkł, po-
łowa domu, miejsca posto-
jowe, ogródek, 459 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14970)

• OKAZJA! Krapkowice- 
GREEN HOUSE, 87 m², 3pkł, 
II piętro, dwa balkony, win-
da, wysoki standard, 530 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15166)

DOMY
• Kujawy, dom wolno sto-
jący, 150 m², działka 13 
a, generalny remont, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15119)

• Moszna, jednorodzinny, 
120 m², działka 9 a,  do re-
montu, 269 000zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(15198)

• Pietna, jednorodzinny, 
188 m², działka 12 a,  do za-
mieszkania, 350 000zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15295)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Góra Św. Anny, dom jed-
norodzinny, 170 m², dział-
ka 1,6 a, do zamieszkania, 
550 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15297)

• Gogolin-Osiedle Dębo-
we, szeregówka, 136,88 
m²,działka 3 a, stan dewelo-
perski, 620 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², 
działka 13 a, stan b.dobry, 
729 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13986)

• Kórnica, jednorodzin-
ny, 220m², działka 22,35 
a, podwyższony standard, 
pomieszczenia dodatkowe, 
altana grillowa, 789000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (15091)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15114)

• Gogolin, budowlana, 10 
a, media w granicy, 110 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Dobieszowice, budowla-
na, 25 a, media w granicy, 
120 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12887)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14921)

• Steblów, budowlana, 7,32 
a, media w granicy, możli-
wość powiększenia areału, 
131 760 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15067)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 600 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Insp. Magdalena Nguy-
en-Fudala była zastępcą 
komendanta Szkoły Policji 
w Katowicach, a od grudnia 
2022 roku kierowała Biurem 
Zwalczania Przestępczości 
Ekonomicznej. Do zadań 
tego Biura należało m.in. 
identy�kowanie, moni-
torowanie, analizowanie i 
prognozowanie obszarów 
zagrożonych przestępczością 

gospodarczą oraz dokonywa-
nie oceny stanu zagrożenia 
przestępczością gospodarczą 
na terenie kraju. Oprócz 
tego w powyższej komórce 
opracowywano i wdrażano 
kierunki oraz sposoby sku-
tecznego rozpoznawania, 
zapobiegania i ujawniania 
przestępstw o charakterze 
gospodarczym. Nowa ko-
mendant 10 stycznia spotka-

ła się z funkcjonariuszami 
opolskiego garnizonu.

Dotychczasowy komendant 
nadinsp. Rafał Kochańczyk 
kierował opolską policją od 
2021 roku. W przeszłości był też 
komendantem Szkoły Policji w 
Katowicach oraz komendantem 
wojewódzkim w Kielcach.

(matt),  
fot. Czas na Opole 

Nowa komendant 10 stycznia spotkała się z funkcjonariuszami opolskiego garnizonu.

Nowa komendant 
opolskiej policji 

Insp. Magdalena Nguyen-Fudala została nową komendant wojewódzką 
policji. Zastąpiła na tym stanowisku nadinsp. Rafała Kochańczyka, który 
opolską policją kierował od 2021 roku. Z nieoficjalnych informacji wynika, 
że zostanie on awansowany na zastępcę komendanta głównego policji.

Joanna Raźniewska jest 
polonistką oraz dyrektorem 
III Liceum Ogólnokształ-
cącego w Opolu. Minister 
edukacji wymieniła już 15 
spośród 16 kuratorów w 
Polsce. Na tę chwilę Joanna 
Raźniewska będzie pełniła 
obowiązki kuratora do czasu 
ogłoszenia konkursu na to 
stanowisko przez minister 
edukacji Barbarę Nowacką. 

Oczywiście nie oznacza to, 
iż p.o. kuratorzy nie będą 
mogli wziąć w nich udziału. 
Istnieje duże prawdopodo-

bieństwo, że  będą ich fawo-
rytami. 

(matt), 
 fot. Czas na Opole 

Na tę chwilę Joanna Raźniewska będzie pełniła obowiązki kuratora do czasu ogło-
szenia konkursu na to stanowisko. 

Nowy kurator oświaty  
w Opolu

Na początku stycznia z opolskiego urzędu wojewódzkiego, z funk-
cji kuratora oświaty odwołany został Michał Siek. Nowego kuratora 
powołała minister edukacji i nauki Barbara Nowacka. Została nim 
Joanna Raźniewska.
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Jedyną porażkę liderki poniosły z „dru-
gim garniturem” PV Volley, a miało to miej-
sce na początku raciborskich rozgrywek. W 
połowie października krapkowiczanki ograły 
rywalki 3-1, a kropkę nad „i” postawiły w 
czwartej partii wygrywając ją do 16. Drugi 
zespół z Krapkowic po swojej myśli (3-0) 
rozstrzygnął również premierowe spotkanie 
z koleżankami z pierwszej drużyny. W we-
wnętrznym rewanżu role się odwróciły i to 
PV Volley I triumfował 3-1. Starcie numer 
trzy między naszymi zespołami zaplanowane 
zostało na 18 lutego. Ze zmiennym szczę-
ściem nasze siatkarki walczyły z ekipami ze 
Śląska. „Jastrzębice” dwukrotnie pokonały 
„jedynkę”, choć w potyczce numer dwa mię-
dzy tymi drużynami rozstrzygnięcie zapadło 
dopiero po tie-breaku. W ostatnią niedzielę 

naszym zawodniczkom nie 
sprostał najsłabszy SRC Team i 
skończyło się na gładkim 3-0. 
SRC w takich samych rozmia-
rach przegrał też z PV Volley II.  
– Raciborską ligę traktujemy 
wyłącznie jako uzupełnienie 
naszego kalendarza ligowego. 
Mamy tak wiele zawodniczek 
w klubie, że szukamy możliwo-
ści jak największego ich ogry-
wania. Właśnie rozpoczęliśmy 
dochodzeniowy obóz przygo-
towawczy, w którym udział 
bierze 50 osób – mówił trener, 
Robert Malek.

(raul)

Ekipa z Rudy Śląskiej 
przed sobotnim spotkaniem 
miała na koncie zaledwie 
jedno zwycięstwo i pięć po-
rażek. Nieco lepsze statystyki 
miały podopieczne trener 
Agnieszki Jochymek, które 
do tej pory wygrywały dwa 
razy i tyleż razy zostawały z 
pustymi rękami. Z niczym 
krapkowiczanki wróciły z 
wyjazdowej wyprawy w mi-
nioną sobotę. Nie dość, że 
do autokaru biało-zielonych 
wsiadło zaledwie 11 zawod-
niczek to wśród nieobecnych 
była również doświadczona 
Natalia Staszkiewicz.  – Pod-
jęłam decyzję o rezygnacji z 
gry w Otmęcie – wyjaśniła 
swoją absencję rozgrywająca 
Otmętu. – Nie wynika to 
jednak z problemów zdro-
wotnych. Na moją decyzję 
mocno bowiem wpłynęła 
zmiana trenera. Nie żegnam 
się jednak z klubem i ze 
sportem. Uwielbiam kli-
mat otmęckiej hali i ludzi 
związanych z Otmętem. 
To co dzieje się jednak pod 
względem szkoleniowym jest 
dalekie od moich oczekiwań. 

Nie wykluczam powrotu 
do klubu, ale dopiero po 
zmianie na ławce trenerskiej 
– podkreślała popularna 
„Stacha”. 

Brak otmęckiej liderki 
dał się boleśnie odczuć na 
parkiecie, bo zarówno w 
pierwszej, jak i drugiej poło-
wie zawodów na boisku nie-
podzielnie dzieliły i rządziły 

gospodynie. Po pięciu mi-
nutach gry Grunwald pro-
wadził 5-0, a po kwadransie 
utrzymał tę przewagę, bo 
na tablicy świetlnej pojawił 
się rezultat 10-5. Fatalnie 
w wykonaniu Otmętu wy-
glądało ostatnie 10 minut 
pierwszej odsłony. Obronę 
miejscowych tylko raz udało 
się złamać za sprawą Alek-

sandry Stopy, a w odpowie-
dzi rudzianki sześciokrotnie 
dziurawiły krapkowicką siat-
kę i do przerwy prowadziły 
wysoko, bo aż 22-9. 

Jeszcze gorzej skutecz-
ność naszych dziewcząt 
wyglądała po zmianie stron. 
Przez pół godziny szczypior-
nistki Otmętu zdołały rzucić 
tylko 4 bramki, w tym jedną 

z rzutu karnego. Zupełnie 
odmiennie wyglądała gra w 
ofensywie Grunwaldu. Miej-
scowe w tej odsłonie tra�ły 
celnie dwudziestokrotnie i 
zasłużenie pokonały Otmęt 
42-13! Najskuteczniejszą 
zawodniczką w tym meczu 
była skrzydłowa gospodyń, 
Paulina Łuczyk która rzuciła 
10 goli. W naszej drużynie, z 
czterema tra�eniami, najbar-
dziej bramkostrzelną zawod-
niczką była Maria Matuszek.

W następnej kolejce, 
zaplanowanej na pierwszy 
weekend lutego, krapko-
wiczanki we własnej hali 
podejmą Śląsk Wrocław 
Handball.

PIŁKA RĘCZNA – I LIGA 
KOBIET GRUPA B

7.KOLEJKA:

GRUNWALD RUDA ŚLĄ-
SKA – OTMĘT KRAPKO-
WICE 42-13

ŚLĄSK WROCŁAW HAN-
DBALL – SPR OLKUSZ 
27-28

START PIETROWICE 
WIELKIE – VICTORIA 
ŚWIEBODZICE 31-26

ZGODA RUDA ŚLĄSKA 
– KPR II GMINY KOBIE-
RZYCE przełożony na 17.02

TABELA
1. SPR Olkusz  5  15 188-135
2. Victoria Świebodzice  6  12 179-159
3. Start Pietrowice W. 5  9 140-134
4. Zgoda Ruda Śląska  4  6 112-109
5. Grunwald Ruda Śl. 7  6 209-209
6. Śląsk Wrocław 6  6 170-173
7. Otmęt Krapkowice  5  6 106-163
8. KPR Gminy II Kobierzyce 4  3 106-128

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Bez punktów i bez „Stachy”
Po 77 dniach przerwy rozgrywki wznowiły pierwszoligowe piłkarki Otmętu Krapkowice. Premierowy mecz o stawkę w tym roku krapkowiczanki 
przegrały z kretesem ulegając w delegacji Grunwaldowi Ruda Śląska różnicą aż 29 bramek!

Doświadczona Natalia Staszkiewicz zrezygnowała z gry w zespole Agnieszki Jochymek.

Protokół:

Grunwald Ruda Śląska – Otmęt Krapkowice 
42-13 (22-9)

Otmęt Krapkowice: Szymańska – Kurek, Bugdoll 1, Ma-
tuszek 4, Stańczyk, De Sena 1, Wołoszczak 2, Szwajkie-
wicz, Tiuchtiej 1, Medwid 1, Stopa 3. Trener: Agnieszka 
Jochymek.

Kary: Grunwald – 6 min.; Otmęt – 8 min.

Czerwona kartka: Kurek (Otmęt) – 5 min.

Siatkówka – RLPS kobiet

Dwa kolejne 
zwycięstwa

Raciborską ligę krapkowiczanki traktują jako uzupełnienie ligowych występów.

Do zera wygrały seniorskie zespoły krapkowickiego PV 
Volley z ekipą SRC Team w Raciborskiej Lidze Piłki Siat-
kowej Kobiet. W tabeli prowadzi KRS TKKF Jastrząb z 
przewagą punktu nad krapkowicką „jedynką” i dwóch 
nad „dwójką”.
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Udał się rewanż Hestii za 
porażkę 1-2 z pierwszej run-
dy z Łapanką. Tym razem 
goli padło mniej, a „rodzyn-
ka” na wagę trzech punktów 
strzelił Damian Gajowy.  
– Dzisiejszy mecz w mojej 
ocenie był wyrównany, a 
gola straciliśmy po składnej 
akcji rywala – oceniał Łu-
kasz Bawoł. – Niestety, w 
spornych sytuacjach sędzia 
gwizdał pod Hestię lub w 
ogóle nie używał gwizdka. 
W ostatniej akcji meczu na-
leżał nam się rzut karny, lecz 
arbiter tego nie odgwizdał – 
zaznaczał. W niedzielne po-
południe Hestia nie bez tru-
du pokonała żywocicki LZS. 
Skończyło się na 3-2 dla 
faworyta całej ligi, bo tra�e-
nia dla pokonanych zaliczyli 
Adam Mrosek i Przemysław 
Grzyb. Z końcowym gwizd-
kiem arbitra Hestia zasiadła 
na fotelu lidera grupy B 
wyprzedzając o trzy punkty 
Łapankę i o pięć Szew-Bud. 
- Chcemy być nie tylko li-
derem w grupie, ale i naj-

lepszą drużyną na koniec 
ligi. Celujemy w mistrza! 
– „nie owijał w bawełnę” 
Dariusz Zapotoczny. 

Szew-Bud nie miał naj-
mniejszych problemów z 
pokonaniem obrowieckiego 
autsajdera. „Dwójka” LKS-u 
straciła aż trzynaście bramek 
nie zdobywając przy tym 
żadnej i jako jedyny zespół 
w obu grupach wciąż jest 
bez jakiejkolwiek zdobyczy 
punktowej. Cztery cenne 
„oczka” zainkasował Ognio-
stop, który po bezbramko-
wym remisie z Żywocicami, 
poprawił skuteczność w 
starciu z Obrowcem II. Do 
notesu arbitra tra�li Marek 
i Mateusz Polakowie oraz 
Kamil Schindzielorz, a ich 
ekipa ostatecznie zwyciężyła 
3-1. Dla pokonanych hono-
rowego gola zdobył Fabian 
Wronka. 

Niewiele do powiedzenia 
z dotychczasowym liderem 
miał Nowak Autoserwis. Dla 
Łapanki najczęściej strzelał 

„Bawołek” (3 bramki), a po-
jedyncze  tra�enia dołożyli 
jeszcze Dawid Toporowski, 
Grzegorz Pawłowski oraz 
Adrian Churas i faworyt wy-
grał pewnie 6-1. 

W grupie A konsekwen-
cją do znudzenia imponuje 
Drink Team. Co prawda 
lider stracił z Gruszką 
Bruk aż trzy bramki, ale 
odpowiedział sześcioma, w 
tym „czteropakiem” nieza-
wodnego Pawła Nowaka. 
Dzień później supersnajper 
„spuścił nieco z tonu” no-
tując dwa tra�enia, ale i tak 
jego zespół gładko ograł 3-0 
Erdę. Tę ostatnią do triumfu 
5-3 nad „są żermenami” po-
prowadził Adam Pasdzior. 
Były golkiper z trawiastych 
boisk, w halówce gra w polu 
i trzeba przyznać, że wycho-
dzi mu to całkiem nieźle, o 
czym przekonał się właśnie 
Otmęt. Hat-trick pana 
Adama mówi zresztą sam za 
siebie. 

Wygrywanie spodoba-
ło się graczom z Błotnicy 

Strzeleckiej. Tydzień temu 
„z kwitkiem” odprawili 
oni Gruszkę Bruk, a teraz 
o możliwościach tej eki-
py przekonał się znacznie 
wyżej notowany Autolux. 
Na półmetku zawodów 
faworyt prowadził 3-1 i 
wydawało się, że nic złego 
nie może mu się stać w 
tym spotkaniu. A jednak. 
W drugiej odsłonie to 
rywale zebrali ob�ty plon 
bramkowy i „rzutem na 
taśmę” zdołali wyszarpać 
zwycięstwo 4-3. Udział w 
bramkowych zdobyczach 
na wagę drugiej wygranej w 
lidze mieli: Sebastian Gaj-
zler (2 bramki), Sebastian 
Kokoszka i Oliwer Spyra. 

Cenne trzy punkty w 
potyczce z Obrowcem padły 
łupem zawodników Grusz-
ki Bruk. Na wygraną 4-1 
skutecznością zapracowali: 
Jakub Kapica (2 bramki), 
Natan Gruszka i Seweryn 
Heinzer. Obrowczanie spa-
dli dzięki temu na dno ligo-
wej tabeli. 

GRUPA A

8.KOLEJKA:

GRUSZKA BRUK – 
DRINK TEAM 3-6

PLON BŁOTNICA 
STRZELECKA – AUTO-
LUX 4-3

SO ERDA – OTMĘT SG 
5-3

LKS OBROWIEC - pauza

9.KOLEJKA:

OTMĘT SG – PLON 
BŁOTNICA STRZELEC-
KA 4-1

DRINK TEAM – SO 
ERDA 3-0

LKS OBROWIEC – 
GRUSZKA BRUK 1-4

AUTOLUX - pauza

TABELA
1. DRINK TEAM 8 24 41-14
2. SO ERDA 8 15 39-20
3. AUTOLUX 7 11 26-17
4. OTMĘT SG 8 11 23-29
5. GRUSZKA BRUK 8 6 20-27
6. PLON BŁOTNICA STRZ. 8 6 15-51
7. LKS OBROWIEC 7 4 14-20

GRUPA B

8.KOLEJKA:

FC ŁAPANKA – HESTIA 
0-1

LKS OBROWIEC II – 
SZEW-BUD (UKRAINA) 
0-13

LZS ŻYWOCICE – 
OGNIOSTOP 0-0

NOWAK AUTOSERWIS – 
pauza

9.KOLEJKA:

NOWAK AUTOSERWIS – 
FC ŁAPANKA 1-6

OGNIOSTOP – LKS 
OBROWIEC II 3-1

HESTIA – LZS ŻYWOCI-
CE 3-2

SZEW-BUD (UKRAINA) 
– pauza

TABELA
1. HESTIA 8 21 27-14
2. FC ŁAPANKA 8 18 43-11
3. SZEW-BUD (UKRAINA) 7 16 47-13
4. OGNIOSTOP 8 11 22-24
5. LZS ŻYWOCICE 7 9 21-17
6. NOWAK AUTOSERWIS 7 3 12-42
7. LKS OBROWIEC II 8 0 7-58

(raul)

Liga Futsalu Tygodnika krapkowickiego

Komplety Hestii i Drink Teamu
W hicie ósmej kolejki spotkań Hestia jedną bramką pokonała Łapankę i wskoczyła na fotel lidera. Regularny w swoich poczynaniach Drink Team 
„z kwitkiem” odprawił Gruszkę i Erdę zwiększając przewagę nad grupą pościgową do dziewięciu punktów.

Damian Gajowy (z lewej) znalazł sposób na FC Łapankę i to jego Hestia okazała się 
lepsza w hicie 8.kolejki. Drink Team „do znudzenia” ogrywa rywala za rywalem.

W starciu z Autoluxem błotniczanie znowu zagrali dobry mecz i skasowali 3 punkty.
„Nam strzelać nie kazano” – tym literackim cytatem można podsumować konfron-
tację żywocickiego LZS-u z Ogniostopem
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